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Jutro: Bódy W. D. K. 


Rewolucja 
w Aibanji. 


Kilkanaście dni temu wstecz, w 
jednym z wielkich dzienników pā- 
ryskich ukazał się wywiad z Ture 
chan-paszą, prezesem ministrów al- 
bańskich. Czy chciał ten chytry dy- 
ukrjó prawdę 
przed swym interlokutorem, czy w 
zamiarach jego leżało uśpienie opinii 
publicznej Europy, czy też on rze- 
czywiście wierzył w to, oo mówił — 
niewiadomo; wszystko jedno zresztą, 
jakimi pobudkami kierował się. Tur- 
chanem-pasza, dosyć, że stanowią one 
co stało Się 
w kilka dni później w Durazzo, sto- 
Wszystko, co powie- 


dział, prezes ministrów albańskich 
korespondentowi, tchnęło podkreśla- 
nym, demonstracyjnym optymizmem. 


« Księcia Wieda, podług jego przeko- 


nania, nie tylko kochają w tem ope- 


retkowem państewku, to mało, śród 


albańczyków / | zaczyna się krzewić 
kult dla nowego władcy. i jego ro- 
dziny. A Essad-pasza ?  Potwarcy 
opowiadają o nim niestworzone rze- 
czy. C'est un brave homme ten Essad 
i jego oddanie się księciu Wiedowi 
jest niezachwiane. Wewnątrz państwa 
wszystko jest w należytym porządku. 
Jeśliby nie stała na drodze sprawa 
Epiru, ministerjum albańskie przy- 
stąpiłoby do reorganizacji państwa. 

Jednem słowem wymarzona kra- 
ina! 

Lecz oto w kilka dni po owym 
sławetnym wywiadzie, w tem wyma- 
rzonem i błogosławionem państwie, 
stworzonem przez Austrję wybucha 
rewolucja w całem tego słowa zna- 
czeniu. Ambitny Essad-pasza podno- 
si rokosz, knuje zamach na swego 
władcę, zostaje wreszcie aresztowany 
po zaciętej obronie w swoim wła- 
snym konaku i internowany na wo- 
jennym statku austrjackim; na uli- 
cach Durazzo strzelanina i austrjaccy 
i włoscy marynarze wylądowali w 
celu obrony „bałwanów* kultu albań- 
skiego. 

iejasne i sprzeczne wiadomości 
napływające z Bałkanów nie dają 
nam możności zorjentować się w do- 
statecznym stopniu w tem co się sta- 
ło w Albanji. Wszelkiego rodzaju 
pogłoski o prowokacji rosyjskiej i o 
intrydze austrjackiej—jeszcze bardziej 
gmatwają nasze wyobrażenia o pier- 
wszym spisku w: nowonarodzonej 
Albanji. Tymozasem można z całem 
przekonaniem twierdzić, że spisek 
na czele którego stał MKssad-pasza, 
jest organicznie związany 2 ruchem 
ludowym, w którym z kolei wplecio- 


ne są przyczyny socialne—nienawiść, 


względem teodałów-beków albańskich 
— na podłożu religijnem i narodo- 
wem. 


Szczęście Albanji i pomyślność 
ludności tej krainy wraz z kultem 
dla księcia Wieda, wszystko to nale- 
ży między bajki włożyć, lub zapisać 
na rachunek zwykłego i powszechne- 
go kłamstwa oficjalnego. Przeszłość 
Essada-Paszy nie daje podstaw do 


"wiary w to, by odważny komendant 


Skutęri pogrzebał nagle wszystkie 
swoje ambitne marzenia, projekty. 
który ogłosiwszy się w swoim czasie 
władcą Albanji, potem pod naciskiem 
Europy, stał się wiernym sługą na- 
rzuconego z zewnątrz pana. Nie- 
wątpliwie, że w wyobraźni Kssada- 
paszy kształtowała się perspektywa 
rządzenia Albanją za pomocą marjo- 
netki-księcia. Wszystko to tłomaoczy 
do pewnego stopnia ogólne motywy 
ruchu: Essad-pasza zrozumiał praw- 
dopodobnie, że jego odsuwają rzą- 
dzący Albanją cudzoziemcy, i że cho: 
ciaż książe Wied jest marjonetką, ale 
nie w jego rękach i uznał chwilę za 
odpowiednią w celu wywołania pow- 
stania, 

Prawdopodobnie dyplomacja au- 
strjacka nie spodziewała się, że tak 
prędko rozlizie się jej partacka robo- 
ta, — jak się okazuje sprawy albań- 
skiej nie da się pomyślnie załatwić 
w gabinecie dyplomatycznym, bo 
jest to sprawa skomplikowana i za- 
wikłana. Albanja jako sztuczny pro- 
dukt, twórczości dyplomatycznej, by- 
najmniej nie została stworzona de 
samoistnego życia, lecz jako narzę- 
dzie pomocnicze do urzeczywistnienia 
planów mocarstw zainteresowanych. 
Sam fakt sztucznego powstania tego 
państewka: stwarza grunt do walki 
politycznej i awantur. 

Lecz wysiłki dyplomatów, którzy 
stworzyli nowe. państwo, wydały 
niespodziewane owoce, — bo zbudo 
wały podwaliny pod dążącą do wol- 
ności krainę. 

W tem właśnie 
wewnętrznej sprzeczności państwa 
albańskiego. Polityka narzucona © 
zewnątrz, i polityka ' potencjalna wy- 
twarzająca się wewnątrz, > podpowie: 


jest ośrodek 


dziana przez narodową, religijną i 
dziejową odrębność krainy, nigdy i 
nigdzie w.parze nie chodzą i zaw» 
sze wrógo są usposobjone względem 
siebie. ' 

Dni najbliższe wyjaśnią nam 
prawdziwą zakulisową robotę wypad- 
ków albańskich, Tymczasem z całą 
stanowGzością można orzec, że cały 
ten rokosz związany jest ze starym 
współzawodnictwem Austrji i Włoch 
na tle albańskiem. W jakim stop- 
niu czynną była tam rolą Włoch, 
trudno stwierdzić. W każdym bądź 
razie detale spisku wskazują na ży- 
wotność walki Austrji i Włoch, o 
Albanję, więcna leży oczekiwać że lada 
dzień wybuchnie zatarg - między 
temi dwoma państwami. Ą rosyjska 
dyplomacja i prasa, nacjonalistyczna 
zaciera z radością ręce, węsząc w tym 
zatargu zdobycze dlą giebie,, 

Z. R—1cz, 


0 reforme wyborczą 


pruską. 


W sejmie pruskim jeden 2 po- 
słów, postępowiec Pąchnicke, zwrócił 
się do nowego ministra spraw  wew- 
nętrznych, Loebella, z zapytaniem, 
ila jest prawdy w. pogłoskach, « jakie 
pojawiły się w prasie niemieckiej, iż 
minister zamierza na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń sejmu pruskiego 
wystąpić z nowym projektem refor- 
my wyborczej. Zainterpelowany* mi- 
nister ani chwili nie czekał ze sta- 
mMówczem rozwianiem. wszelkich w 
tej kwestji złudzeń. 

Zaznaczywszy, że zalędwie od 
tygodnia jest 'na urzędzie i bynaj- 
mniej nia spodziewał się, że go o to 
bada interpelowali, — na zapytanie, 
czy wniesje projekt prawa wybor- 
czego, oparty na tajności i bezpo- 
środniości, edpowiada, że tego nie u- 
czyni. Za zaufanie, którem obdarzyła 
go lewica, przypuszczając, że w jej 
myśl zmięni prawo wyborcze, musi 
podziękować, aczkolwiek będzie to 
rozczarowaniem. Rząd swego „stano- 
wiska w sprawie reformy wyforczej 
nie zmienił i zapoczątkuje ją, kiedy 
będzie uwużał za właściwe. Reforma 
wyborcza nie jest zależna od jednego 
ministra, lecz od całego rządu, Hasło 
reformy wyborczej dziś hypnotyzuje 
tłumy, które spodziewają się, że 
wskutek reformy wyborczej zapanu- 
je demokratyczny raj. Rząd nigdy 
nie zamierzał powiększenia wpływu 
kłumów na sejm. Obietnicę, daną w 


Gałka łojowa. 


Jeden z nich prał nawet bieliznę 
swej gospodyni, staruszki sędziwej, 
zupełnie już niezdolnej do pracy, 

Hrabia zdumiony tym widokiem, 
zażądał wyjaśnienia od kościelnego, 
wychodzącego właśnie z plebanji. 
Stary szczur kościelńy odpari: 

— Och, to wcale ' nieźli ludzie, 
Powiadają , że to nawet nie Prusacy. 
Ci pochodzą z dalszych okolic, nie 
wiem dokładnie skąd. Pozostawili w 
domu żony i dzieci, a ta wojna wcale 
im nie sprawia przyjemności, Jestem 
pewny, że tam w ich kraju tak samo 
opłakują mężczyzn, którzy. ruszyli w 
pole, i taka sama nędza m nich, jak 
u pas. Tu przynajmniej nie możemy 
sią na razie tak bardzo uskarżać, bo 
żołnierze nie robią żadnej krzywdy, 
a pracują, jakby u siebie w domu. 
Bo widzi pan, biedni ludzie muszą 
sobie wzajem pomagać... Wojna pro- 
wadzą tylko bogaci. 

Cordunet, oburzony  zażyłością 
zwycięzców i zwyciężonych, wolał 
wrócić do oberży. Loiseau miał te- 


mat do dowcipkowanią, 

— Wnoszą trochę życia do budy, 

Pan Carre-Lamadon 
sentencjonalnie:; 

— Starają się naprawić zło po- 
pełnione. 


oświadczył 


 dobieństwem, bo 


mowie od tronu, rząd spęłnił, wno- 
sząc swego czasu projekt reformy: 
że reforma prawa wyborczego nie 
doszła do skutku, nie jest winą rzą- 
du. Przez -refornię wybórczą rząd 
pragnie „wzmocnić wpływy stanu 
średniego, ale nie zgodzi gię na taj- 
ne głosowanie. 

Pak brzmi wyjaśnienie rządu 
pruskiego w sprawie największej o- 
becnie dla polityki wewnętrznej pru- 
SIA do TIW sprawie, która w 
pierwszym rzędzie polaków obchodzi, 

„Dziennik Poznański* sądzi, że 
oświadczenie ministra Spraw we- 
wnętrznych rozbudzi znów usypiającą 
już w ostatnich czasach agitację za 
reformą wyborczą.. Zwłaszcza otóz 
socjalistyczny mobilizować będzie w 
tym kierunky swoją zastępy, zorga- 
nizuje odpowiednie manifestacje i 
demonstracje. Rząd pruski nie zwykł 
sią jednak liczyć z tego rodzaju obja- 
wami woli ludu, 

Tak więc „najnędzniejsze z wszyst- 
kich praw wyborczych*, jak je na- 
zwał BOR arękcadzio się mieć byt 
zapewniony o ile przewrót wewnętrz- 
ny, którego można się w Niemczech 
spodziewać niedlugo nie uwolni ludów 
zamieszkujących monarchję Hohen- 
zollernów od ich despotyzmu. 


© „Boże Cos Polskę”, 


Jak donoszą dzienniki petersbur- 
skie, we czwartek departament kar- 
ny senatu rozpatrzył skargę apela- 
cyjną adw. przys.  Powelockiego, 
obrońcy p.p. Kobylińskiej i Rozen- 
berżanko ma wyrok wileńskiej izby 
bez udziału przedstawicieli stanów któ- 
rym to wyrokiem p. Rozenberżanka 
została skazana ma 1: miesiąc, a p. 
Kobylińska na 20 dni twierdzy za 
śpiewanie w kościele św. Katarzyny 
hymnu „Boże coś Polskę“. Przewod- 
niczył senator Krestjaninow, refero- 
wał spcawę senator Kamyszanskij. 
Obrońca, adw, przys, Powołockij, jak 
iw pierwszej instancjj, składał do- 
wody, że hymn inkryminowany nie 
jest utworem zakazanym. 

Towarzysz nad prokuratora, Litow- 
czenko, w mowie swej oświadczył, iż 
z dowodów, przedstawionych przez 
obronę, widać że „Boże, coś Polskę* 
nie jest utworem nielegalnym, To też 
domagał się uniewinnienia skazanych 
nietylko ze względu ua brak kon- 
kretnych danych, potwiordzających 
sam fukt, że podsądne uczestniczyły 
w śpiewie, lecz i ze względu na brak 
istoty przestępstwa. 


Obie skazane rzez wileńską 


izbę sądową senat uniewinnił, 
Motywy wyroku będą ogłoszone 
za dni kilka, 


Woźnicy jednak nie było. Naresz- 
cie odkryli go w kawiarni wiejskiej; 
siedział przy stole z ordynansem pru- 
PORI oficera, Hrabia zwrócił się 

OŃ: 

— Wszak otrzymaliście rozkaz 
zaprzężenia o ósmej? 

— No tak, sale później wydano 
rozkaz inny. 

— Jaki? 

— By'n wcale nie zaprzęgał. 

— Kto wydał taki rozkaz? 

— No, któżby? Pruski komen- 
dant, 

— Czemu? T 

— Tego ja nie wiem. «Niech go 
pan zapyta. Zakazano mi zaprzęgać, 
więc nie. zaprzęgam i koniec, 

— Czy sam wydał to polecenie? 

— Nie, kazał powiedzieć przez 
gospodarza. 

— Kiedy? 

— Wczoraj wieczór, gdy kładłem 
Się spać. 

Trzej mężczyźni wrócili do hote- 
lu mocno zaniepokojeni. 

Chcieli się przedewszystkiem roz- 
mówić z panem Folleqvie, lecz. słu- 
żąca oświadczyła, że z powodu astmy 
gospodarz nie wstaje nigdy przed 
dziesiątą. Wyraźnie nawet zakazał 
budzić się wcześniej chyba w razie 
pożaru. 

Postanowiono przeto zwrócić się 
do oficera, lecz okazało się to niepo- 
jakkolwiek miesz- 
kał w tej samej oberży, jeden tylko 
pan Follenvie był upoważniony de 
porozumiewania się z nim w spra- 
wach prywatnych. Nie pozostawało 
niç innego, jak czekać, Kobiety wró- 
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Usiąpienie posła Mal nowsk ego. 


= PA 
Tematem rozmów kuluarowych 
jest w dalszym ciągu złożenie man- 

datu przez posła Malinowskiego, 
Okoliczności, w których zaszedł 
ten fakt, wywołały masę pogłosek 
i plotek. Doszło do tego, iż w kulua- 
rach powtarzano brudne pogłoski, 
oskarżające p. Malinowskiego nieomal 
o prowokację, opowiadano nawet, iż 
jakimś cudem p. Rodzianko otrzymał 
z departamentu policji egzemplarz 
deklaracji, złożonej przez skrajną 
lewicę w ubiegłą środę. Wszystko 


to są bałamutne i kłamliwe pogłos 8 


ski, nie zawierające ani słowa pra- 
wdy. 

Tekst deklaracji był znany pre- 
zesowi na skutek rozmowy z ks. Ge- 
łowani. ` 

Poseł Malinowski złożył mandat, 
doszedłszy do przekonania, iż socjal- 
demokraci nie mają ca robić w Du- 
mie, samego aktu złożenia mandatu 
dokonał w stanie wysokiego rozdraż- 
nienia i zdenerwowania, 

W tych dniach spodziewane jest 
ogłoszenie listu otwartego. p. Mali. 
no wskiego. 

Poseł - październikowiece, . który 

ierwszy puścił pogłoskę o tem,. jar 
coby p. Rodzianko otrzymał tekst 
deklaracji z departamentu policji, do- 
stał reprymendę od trakoji, 


polskie Cow. teatralne 


T 

Wozoraj wieczorem odbyło się 
we własnym lokalu ogólne roczne ze- 
branie członków Polskieg Tow. Tea- 
tralne go, któremu, po zagajeniu przez 
p. Z. Golca, przewodniczył p. K. Ja- 
nasz; agesorami byli pp. Regulski i 
Andrzejewski. 

Sprawozdanie za rók' 1912—18 
odczytał p. M. Barciński. 

Na wstępie zarząd zaznacza, że 
sezon: teatralny 1912—18 rozpoczął 
sią w warunkach niezbyt pomyśl- 
nych. 

Nowowybudowany gmach, nie- 
wykończony jeszcze we wszystkich 
szczegółach, został objęty dla unik- 
nięcia zwłoki i połączonej z tem ka- 
ry wadjalnej. Do niewykończonych 
jeszcze całkowicie urządzeń należała 
instalacja oświetlenia, Okoliczność 
ta stała się przyczyną nieudanego 
pod każdym względem spektaklu ina- 
uguracyjnego, na którem grano „Jeń- 
ców“ Rydla. 

Dyrektorem teatru był wówczas 


ciły do swych pokojów i zajęły się 
rozmaitemi błahostkami. 

Cordunet usadowił się wygodnie 
w kuchni koło ogniska, na którem 
buchał płomień, Kazał sobię tu usta- 
wić stoliczek z kawiarni i podać ku- 
fel piwa, poczem wydobył fajkę, 
wśród demokratów zażywającą nie- 
mal takiego szacunku, jak on sam, 
jak gdyby służąc Cordunętowi, testa- 
mentem służyła ojczyźnie. Była to 
wspaniała fajka z morskiej pianki, 
bajecznie zadymiona, czarna jak zę- 
by jej właściciela, lecz wonna, pię- 
knego kształtu, błyszcząca, zawsze 
pod ręką i uzupełniająca niemal jego 
fizjognomjię. Siedział tak bez ruchu, 
a oczyma utkwionemi w płomienie 
ogniska, to znów w pianie, wieńczą- 
cej jego kufol, a po każdorazowym 
łyku, z zadowoleniem wsuwał długie, 
chude palco do swych długich. ttu- 
stych włosów, oblizując pianę, która 
osiadła na wąsach. 

Loiseau pod pretekstem rozgrza- 
nia nóg, wyszedł do miasta zdoby- 
wać odbiorców na swe wino. Hrabia 
i fabrykant rozmawiali o polityce, 

rzepowiadając przyszłość Francji. 
A pokiadał nadzieję w orleanach, 
drugi w nieznanym jakimś zbawcy, 
bohaterze, który zjawi się w chwili 
ostatecznej rozpaczy: drugi Du Guð- 
selin, lub Joanna d'Arc? czy może 
nowy Napoleon I? Ach! gdyby syn 
cesarza książę nie był tak młody! 
Cordunet, słuchając tych rozmów, 
uśmiechał się z miną człowieka, któ- 
remu historja odsłoniła swe karty, 
Fajka jego zadymiła już całą kuch- 
nig. 
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p. Maliszewski, a kierownikiem arty- 


stycznym p. Bednarczyk. 


W dalszym ciągu dawane przed- 
stawienia mniej lub więcej udatnie 
nie powetowały przeważającej liczby 
widowisk chybionych. Nadewszystko 
odczuwać się dawał brak sprężystego 
kierunku i jednolitego repertuaru. 
Zarząd usiłował wywrzeć pod tym 
wzęlędęm wpływ na kierownika ar- 


tystycznego, starania te jednakże po- 
zostały bezskuteczne. 


Na dyrekcję, 
w której nie było jednolitości, napły: 
wały skargi artystów. 


W tsatrze Zrodziła się dezorga- 
nizacja. Doszło do tego, że artyści 
remialnie podali się do dymisji, Po- 
wodem do skargi artystów, skierowa- 
nej do zarządu tow. teatralnego, by- 
ły zalegające przez dyrekcję wypłaty 
gaż. Zarząd dla rozwikłania kompli- 
kującej się z każdym dniem sytuacji 
i niedopuszczenią do przerwania 6e- 
zonu podjął się interwencji pomiędzy 
powaśnionemi stronami, 

Gaże, zależnie od swej wysokości. 
zostały zredukowane, przyczem ewen- 
tualnie zalegające dalsza wypłaty 
dyrekcji zostały zagwarantowane na 
sumie procentów pobieranych przez 
towarzystwo teatralne od dnia tego 
układu do końca sezonu. 

Po ukończeniu sezonu dokonano 
obliczenia pomiędzy dyrekcją i arty- 
stami w asystencji zarządu tow. tea- 
tralnego, przyczem okazało się, że 
zaległości dyrekcji wynoszą rb. 1,166 
kop, 76; ponieważ zaś suma / pobra- 
nych procentów wynosiła rb. 1,157 
kop. 81, przeto zarząd uznał za słu- 
aene Gaią zaległość artystom wypła- 


Sezon teatralny pod względem fi- 
nansowym dał wyniki opłakane, Obrót 
kasowy wynosił rb. 46,206 kop, 80 
podczas gdy w latach ostatnich stale 
przewyższał rb. 60,000. 

Księgi Tow. wykazują sumę wy- 
płaconej subwencji rb. 1,825 kop. 1, 
ząś ogólnej straty rb. 4,888 kop. 24. 
Sumą tą stanowi różnicę pomiędzy 
rzeczywistym kosztem lokalu teatral- 
nego, a otrzymanym od dyrekcji 
czynszem dzierżawnym, a prócz tego 
niedobór fia programach, przedsię- 
biorstwo których zamiast należnych 
Tow. rb, 1,500-wypłaciło tylko rub. 
750, również z powodu słabego sezo- 
nu teatralnego. Powyżej wspomnia- 
na strata zmniejszona została przez 
zysk na maskaradzie d, 26 stycznia © 
rb. 1,176 kop. 19 i przez kaucję p. E. 
Rygierą o rb. 865 kop. 99, czyli ra- 
zem 0.rb, 2,042 kop. 18, wynosi za- 
tem netto rb. 2,841 kop. 6, Wysoka 
ta suma, nieobjęta normalną kalku- 
lacją, stanowi dotkliwą stratę dla 
Towarzystwa, którego interesy silnie 
zostały nadwątlone skutkiem dużych 


Z uderzeniem dziesiątej zjawił się 
pan Follenyviee Natychmiast zwróco- 
no się doń z pytaniami, lecz où nie 
mógł nie powiedzieć, nic wyjaśnić, e 
tylko dwa, trzy razy powtórzył tesa- 
me słowa: Oficer powiedział mi ce 
następuje: „Panie Follenvie, nie poz- 
wolisz pan założyć koni do dyliżansu 
tych podróżnych. Nie chcę, by wy- 
jechali bez mego rozkazu. SBa 
łeś pap. To wystarczy”, - 

Postanowiono przeto rozmówić sie 
z oficerem. Hrabia posłał mu swój 
bilet, na którym pan Carró-Lamadon 
wypisał swe nazwisko wraz ze wBzy- 
stkiemi swemi tytułami: Prusak od- 
powiedział, że przyjmie ich po śni» 
daniu, to znaczy koło pierwszej, 

any znów się pojawiły w ký 
chni i mimo zaniepokojenia posilone 
się trochę. Gałka łojowa wyglądała 
na chorą i silnie zirytowaną. 

Właśnie kończono kawę, gdy or 
dynans zawezwał panów. 

Przyłączył się do nich Loiseau: 
gdy jednak zwrócili się do Cordu- 
net'a, by również poszedł z nimi, dla 
padania większej powagi całemu ak- 
towi, demokrata dumnie oświadczył, 
że mie zamierza nawiązywać jakich- 
kolwiek stosunków z Niemcami, i za- 
jąwszy dawne miejsce przy kominku, 
kazał sobie podać nową szklanicę 
piwa. 

Trzej panowie wyszli, a ordynans 


zaprowadził ich do najiadniejszege 


pokoju oberży, gdzie przyjął ich ofi- 


cer. 


(D. e. n.). 
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spłat j znacznych zobowiązań, po- 
wziętych z tytułu umowy z właści- 
cielami teatru. 

W sezonie następnym nawiązane 
stosunki początkowo z p. E. Rygie- 
tem, a później z p. Pawłowskim nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. 
P. Rygier nie umotywował swego 
zrzeczenia się poważnymi powodami. 
P. Pawłowski cofnął się w ostatnie) 
chwili. Pertraktacje z p. Mielewskim 
nie doprowadziły do pomyślnych re- 
zultatów. 

Wobec spóźnionej pory o ogło- 
szeniu nowego konkursu na prowa- 
dzenie teatru nie mogło być mowy. 
Okoliczność ta skłoniła zarząd Tow. 
teatralnego do odstąpienia od dotych- 
czasowej zasady wydzierżawienia te- 

- atru na warunkach uzależnienia pia- 
cy za lokal od obrotu kasowego i za- 
chowania również opieki artystycz- 
uej nad teatrem i teatr na sezon 
1918—1914 wydzierżawiony został p. 
Bolesławskiemu na warunkach zwy- 
kłego najmu za sumę 6,600 rb., co 
przy istotnym koszcie 8,500 rb. sta- 
nowi stratę 1,900 rb., pokrywają się 
normalnemi  składkami  członkow- 
skiemi. 

Zarząd odbył 29 posiedzeń, 

Powierzony opiece Tow. fundusz 
komitetu budowy teatru pozostał nie- 


naruszony w bankach, w których 
pierwotnie został złożony. Zarząd 
zajmie się wkrótce złączeniem go 


i przeprowadzeniem przez książki 
Tow. Z ogólnej zadeklarowanej sumy 
45 tys. rb., wpłynęło 26 tys. rb, w 
liczbach okrągłych. 

Bilans Tow, który odczytał p. J, 
Walter, wynosi 90,357 ‘rb. 74 kop. 
Dochody "cw, wyniosły 3,662 rb. 49 
kop, wydatki zaś 6,269 rb. 18 kop. 
Przewyżka rozchodów ad dochodami 

„wykazuje zatem stratę 2,706 rb. 69 
kop. Ponieważ kapitał obrotowy wi- 
nien jest do kapitału zakładowego 
z poprzednich okresów 9,659 rb. 28 
kop., ogólna suma tego długu wyno- 
si łącznie 12,865 rb. 97 kop. Zazna- 
czamy, że Tow. posiada kapitału za- 
kładowego 18,057 rb. 47 kop. 

Ze sprawozdania okazuje się, że 
gubernator zatwierdził komisję do 
zbierania funduszów na budowę 
teatru. 

Sprawozdanie powyższe przyjęto, 
poczem przystąpiono do wyborów; 
wobec zrzeczenia się mandatów przez 
pp. A. Heimana, J. Grabowskiego, K. 
Stebelskiego i H. Rarcińskiego, oraz 
ustępującego x kadencji p. B. Fein- 
steina, wybrano czterech nowych 
członków zarządu, którego skład jest 


obecnie następujący: M. Barciński, 
B. Feinstein, L., (iajewicz, L. Gole, 
L. Grohman, W. Groszkowski, M. 


Hertz, Fr. Karpiński, B. Oberfeld, dr. 
H. Rozenthal, A, Stamirowski, dr. A. 
Tomaszewski, J. Walter, Fr. Winni- 
cki, oraz nowoobrani pp.: Z. Fiedler, 
J. Lachmanowicz , T. Ordyński i Re- 
gulski. 

W końcu zebranie upoważniło 
zarząd do kooptacji komisj, gospo- 
darczej oraz, na skutek przemówie- 
nia p. Szeffera, do zorganizowania 
przy Tow. sekcji młodych, któraby 
zainteresowała Towarzystwem młod- 
sze pokolenie i trafiła do szerszych 
mas. Organizacja sekcji nastąpi na 
jesieni. 

Następnie zarząd Tow. zobrazo- 
wał sezon ubiegły oraz obecny stan 
petraktacji na objęcie teatru w przy- 
szłym sezonie, przyczem członkowie 
zarządu udzielili szczegółowych wy- 
jaśnień. Na tle tem wywiązała się 
ożywiona dyskusja, dotycząca ogól- 
nej działalności Tow., jego zadań i 
celów.  Odkładając obszerne spra- 
wozdanie z drugiej części zebrania 
wczorajszego do jutrzejszego numeru, 
dziś zaznaczyć tylko możemy, że w 
chwili obecnej jedynymi poważnymi 
kandydatami na objęcie dyrekcji tea- 
tru w roku przyszłym, są pp. Pilar- 
ski i Bolesławski, gdyż petraktacje z 
p. Szyfmanem nie uwieńczone zosta- 
ły pomyślnym skutkiem.  Ostatecz- 
na decyzja w tej mierze zapadnie za 
tydzień najpóźniej za 10 dni, 

Zebranie wczorajsze zakończone 
zostało po północy, 

J. 


Czas odnowić 
prenumeraie, 


RTRT BNT 


Że świata. 


C) Alfred bej Bil ński. Były 
poseł turecki w Cetynji Alfred Ru- 
sten. bej Biliński, który zamianowany 
został ambasadorem tureckim w Wa- 
szyngtonie, wedle doniesień tureckich, 
przeszedł na isłam. Sultan przyjął 
go na audiencji i ofiarował mu dro- 
gocenny modlitewnik, 

O 100,000 marek wygra- 
mej. Wielki los loterji koburskiej 
dostał się jakiemuś górnikowi w Bo- 
chumie. Kiedy górnik o wygraniu 
100,000 marek odebrał wiadomość, 
udał się jak zwykle do szybu i o- 
świadczył, że dalej wykonywać bę- 
dzie swój trudny zawód, do którego 
ma wielkie zamiłowanie. 


nnn AO YW NMK MOM 
madas 20, | MRKOWÓWIM: 


[| Fundacja im. Karola 
Szajnochy. Doroczne posiedzenie 
komitetu odbyło się 9 maja w Bibljo- 
tece zakładu nar. im. Ossolińskich 
we Lwowie. Przewodniczący ks. An- 
drzej Lubomirski złożył hołd pamię- 
ci ezłonka-założyciela i długoletniego 
przewodniczącego komitetu, Ś. p. re- 
ktora Antoniego Małeckiego. Obecni 
przemówienia wysłuchali słojąco. 

Po przyjęciu do wiadomości i za- 
twierdzeniu sprawozdania oraz zam- 
kvięcia rachunkowego za rok 1918, 
uchwalono, aby stypendja wypłacono 
w r. 1914 pp. J. Chociszewskiemu iZ. 
Miłkowskiemu, 

Na przewodniczącego powołano 
jednomyślnie ks. Andrzeja Lubomir- 
skiego, na zastępcę dyr. d-ra Woj- 
ciecha Kętrzyńskiego. Członkiem za- 
stępcą wybrany prof. dr. Bronisław 
Dembiński. Stałym sekretarzem Ko- 
mitetu mianowano p. Stanisława Koś- 
mińskiego (Lwów, Ossolineum). 


Z Cesarstwa. 


4 Kary prasowe. Redak- 
tora „Utra Juga* w Rostowie. nad Do- 
nem skazano na 500 rb. kary. 

— Władze zamknęły w Baku 
SECA robotniczy p. t. „Nasze ży- 
cie“. ; ? 

— Skonfiskowano wydanie po- 
ranne  „Odeskich Nowostiej* oraz 
„Dsihwes Spehns* w Rydze. Redak- 
torkę toge ostatniego pisma skazano 
na 800 rb. kary; wobec niezapłacenia 
jej, redaktorkę aresztowano. Wyda- 
wanie pisma wstrzymano. 

— Bstoński dziennik robotniczy 
w Rewlu zapłacił w ciągu ostatnich 
dni 900 rb. kary. 

— W Petersburgu nałożono po 
500 rb. kary na dzienniki „Riecz*, 
„Pet. Kurjer“ oraz „Dym  Otiecze- 
stwa“. 

Sad nad senatorem Krasze- 
ninnikowem. Połączony wydział 
pierwszego i kasacyjnego departa- 
mentów Senatu rozpatrywał sprawę 
o pociągnięcie do  opowiedzialności 
starszego przewodniczącego poter- 
sburskiej izby sądowej, senatora Kra- 
szeninnikowa za wypowiedzenie pod 
adresem przysięgłych ostrych wyra- 
żeń w jego oddzielnej opinji wyda- 
nej w sprawie prof. Baudouin de 
Courtenay. 

Sprawa ta wynikła na skutek 
skargi członka zarządu miejskiego 
Gołubkowa, biorącege udział w roz- 
pożesnia procesu Baudouin de 

ourtenay. 

Senat postanowił zażądać od se- 
natora Kraszeninnikowa wyjaśnień 

4 Rozbicie pociągu. Na ko- 
lei ekaterynosławskiej na wiorście 192 
pociąg pocztowy Ne 65 uległ rozbiciu. 
Są ofiary w ludziach. Tor jest zata- 
rasowany. Komunikacja pociągów 
wstrzymana 


Z Litwy i Rusi. 


X Zniesienie konfiskaty. 
Izba sądowa zniosła konfiskatę nr. 18 
— 14 „Przeglądu Wileńskiego*, nało- 
żoną na to pismo przez tymczasowy 
komitet prasowy, uznawszy, że w 
inkryminowanym artykule p. n. 


` NOWY KURJER ŁÓDZKI — 26 maja 1914 t. 


„Wzbiera* 


stwa. 

O zbeszczeszczenie 
krzyża. [zba sądowa w Wilnie nie 
zatwierdziła aktu oskarżenia w spra- 
wie o zbeszczeszczenie krzyża w 
miasteczku Rubeżewicach, mińskiej 
gub. i poleciła przeprowadzić dodat- 
kowe śledztwo. 

Jak wiadomo, w sprawie tej po- 
ciągnięto do odpowiedzialności kar- 
nej księdza Miłaszewskiego, obywa- 
tela Leńskiego oraz 6 włościan. 


niema istoty przestęp- 


Wiadomości krajowe. 


+ Nowe pokłady węgla. Na 
gruntach prywatnych w Będzinie, w 
blizkości cmentarza natrafiony na bo- 
gate pokłady węgla kamiennego. 

+ Morderstwo.  Donoszą z 
Kalisza: W Koninie, we czwartek w 
nocy, zamordawano 50 letniego kup- 
ca, Bera Hahna, któremu niewykryci 
sprawcy poderżnęli gardło. Syn 
Hahna otrzymał ranę w skroń. 

Aresztowano jednego osobnika, 
posziakowanego u udział w morder- 
stwie. 

+ Poszkodowany narze"- 
czony. Sensacyjną sprawę rozpa- 
trywał w tych dniach sędzia pokoju 
w Częstochowie. Jeden z- tamte)- 
szych mieszkańców wniósł powódz- 
two o zwrot kosztów i podarunków 
od byłej narzeczonej, która nim po- 
gardziła. 

Sąd przysądził 300 rb. od nie- 
sumienne) narzeczonej na rzecz po- 
szkodowanego. 

+ kapad. W Zawierciu, o godz. 
9 wiecz., gdy właściciel sklepu z wę- 
dlinami, Korpak, zamykał okiennice, 
podeszło do niego czterech ludzi, 
którzy zażądali wydania pieniędzy. 
Napadnięty, pod groźbą rewolwerów 
oddał posiadane 4 ruble, poczem ban- 
dyci dali do K. szereg strzałów, a 
następnie sałwowali się ucieczką. 
Rannego Korpaka przeniesiono do 
szpitala Tow. akcyjnego „Zawiercie*, 
gdzie wkrótce życie zakończył, Dzię- 
ki energii policji miejscowej naza- 
jutrz aresztowano nie tylko tych 
czterech bandytów, którzy napadli 
na Korpaka, ale i kilku innych wspól- 
ników, tworzących razem liczną ban- 
dę i będącą postrachem Zawiercia. 


Z sali obrad. 


U metalowców. 


Wczoraj o godz. 10 rano, w lo- 
kalu własnym przy ul. Konstanty- 
nowskiej nr. 5, odbyło się nadzwy- 
czajne ogółne zebranie członków 
związku zawodowego robotników 
przemysłu: metalowego gub. piotr- 
kowskiej. 

Zebranie zagaił prezes p. J. Kott, 
na przewodniczącego powołano p. J. 
Czeczotta, na wice-przewodniczącego 
J. Kotta, na asesorów: Rajskiego, O- 
strowskiego i Gicgiera, sekretarzem 
był p: Izdebski. 

prawozdanie z ogólnego roczne- 
go zebrania delegatów stwierdza ro- 
zwój Stow. Zaakceptowano taktykę 
związku polegającą na prowadzeniu 
spraw związku z szerokiem uwzględ- 
nieniem zasad klasowych dla obrony 
interesów robotniczych. Związek dą- 
ży do objęcia jak najszerszych rzesz 
metalowców, bez różnicy przekonań 
i narodowości. 

Podkreślono uchwałę ogólnego 
zebrania, by zorganizowani związ- 
kowoy zachowywali się z godnością, 
a praedewszystkiem unikali pijań- 
stwa. 

Podkreślono konieczność prowa- 
dzenia równolegle z eałą działalnoś- 
cią związku, działalności oświatowej, 
która dotychczas już wykazała pew- 
ne rezultaty. Przyjęto regulaminy 
następujących organizacji związku, 
mianowicie: a) biura pośrednictwa 
pracy: Przy każdym z oddziałów 
związku działa biuro pośrednictwa 
pracy, składające się z 6 członków, 
oraz 8 zastępców, wybieranych przez 
walne zebranie oddziału na przeciąg 
roku, biuro prowadzi księgi wakują: 
cych posad i kontrolą poszukują: 
cych pracy. Do księgi wakujących 


wim, 


posad zapisuje się każde wolne mief- 
sce w zakładzie, fabryce it. d, 6 
którem delegacje miejscowe zawiada- 
miają biuro za pomocą specjalnych 
kart, rozesłanych przez zarząd. 
Wolne miejsca obsadzane są w 
porządku zgłoszenia się członka, z 
uwzględnieniem uzdolnienia. Członek, 
który odmawia przyjęcia wskazanego 
mu przez biuro miejsca, winien 
wskazać powody odmowy. Po otrzy- 
maniu miejsca, członek natychmiast 
zawiadamia o tem biuro pośrednice- 
twa pracy osobiście, lub przez dele- 


ata. 

; b) Sądu koleżeńskiego: członko- 
wie każdego oddziału wybierają z 
pośród siebie na jeden rok sąd kole- 
żeński, składający się z 5 członków 
i 3 ich zastępców. Wybory sądu od- 
bywają się w kwietniu, jednocześnie 
z wyborami delegacji miejscowej. 
Skład sądu należy zakomunikować 
zarządowi głównemu. Członkowie są- 
du wybiera ą z pomiędzy siebie prze- 
wodniczącego, zastępcę przewodni- 
czącego i sekretarza sądu. 0O termi- 
nie i miejscu posiedzenia sąd (w o- 
sobie przewodniczącego) winien za- 
wiadomić oskarżonego i oskarżycieli 
przynajmniej na 8 dni przed posie- 
dzeniem sądowem. W zakres działal- 
ności sądu wchodzi rozstrzyganie 
nieporozumień osobistych pomiędzy 
członkami związku z zgodą obu stron. 

W wypadku występków natury 
moralnej, sąd przystępuje do rozpa- 
trzenia sprawy: na wniosek zarządu, 
na mocy uchwały zebrania ogólnego, 
na wniosek delegacji miejscowej, na 
żądanie przynajmniej 5 członków da- 
dego odziału lub walnego zebrania 
wszystkich członków oddziału. Od 
wyroku sądu, w wypadku występ- 
ków natury moralnej, skazującego 
członka na wydalenie ze związku, 
osądzonemu przysługuje prawo w 
przeciągu 2 tygodni odwołać się do 
zarządu związku. W razie stwierdze- 
nia nieprawidłowości lub stronności 
sądu w osądzeniu sprawy, zarząd ma 
prawo zarządzić nowe wybory człon 
ków sądu; powtórne rozpatrzenie 
sprawy 1 wyrok są ostataczne. 

c) Regulamin zarządu. 

d) Komisji rewizyjnej. 

e) Regulamin wyborów delegatów 
na ogólne zebranie. 

Zorganizowano pomoc prawną dle 
członków za płatą 50 kop. od każdej 
porady. Obrońcą prawnym związku 
jest adw.przysięgły Tadeusz Kamień- 
ski. Zarząd organizuje też pomoc le- 
karską dla członków. Przeprowadzo- 
ne wybory członków sądu: koleżeń- 
skiego, do którego weszli: p.p. Ku- 
rzyński, Mączyński, Wł. Kosiński, T 
Orłowski i Sobolewski jako członko- 
wie i W. Bajer, W. Pogodziński i 8. 
Skrzypecki jako zastępcy. Na człon- 
ków biura pośrednictwa pracy weszli 
p.p. Winiarski, M. Titienkow, D. Róp- 
ka, Chojnacki i J. Osiński, członko- 
wie, oraz zastępcy A. Pilarski, A. 
Kels i B. Tołkacz. Uchwalono wejść 
w kontakt z majstrami we wszyst- 
kich zakładach przemysłowych me-, 
talowych, celem uzyskania wiadomo: 
ści o wakujących miejscach dla ro- 
botników. 

Postanowiono: aby delegaci z 
fabryk pieniądze inkasowane naj- 
później w ciągu dni 8 wpłacali de 
kasy związku, nie wypłacać zapomóg 
na wypadek bezrobocia tym człon. 
kom związku, którzy sami porzucą 
pracę bez uprzedniego, zawiadomie- 
nia o tem, zarządu; usuwać ze związ- 
ku w myśl ustawy tych członków, 
którzy zalegają w opłacie składek 
dłużej niż 8 miesiące; nie wydawać 
zapomóg pieniężnych tym, którzy 
z własnej winy nie wpłacali 20 skła-. 
dek członkowskich. (k) 


on a a 
— ~ 


= (d) Kasy chorych. Liczba 
kas chorych, które już rozpoczęły 
swoją działalność, wynosi w gub. 
iotrkowskiej 120, z tych 70 w Ło- 
zi. W stadjum organizacji znajduje 
sią jeszcze w całej gubernji 46 kas. 
— (;) Ograniczenie „kwiat- 
ka'*Dalsze pozwolenia na urządza- 
nie zbierania ofiar na różne instytu- 
cje dobroczynne pod postacią sprze- 
daży ulicznej kwiatka lub jakichkol- 
wiek innych przedmiotów nie będą 


o 


| 
| 
i 


Oe O r 


już wydawane w r. b, Od roku zaś 
rzysziego liczba dni - sprzedaży 
kwiatiów zostanie najściślój ograni: 
czopa zZ udzieleniem pozwoleń tylko 
kilku w ciągu całego Toku i tylko dla 
instytucji filantropiinych. 

— (k) Belegacje : o guberna"” 
tora: W sobotę wiecz, udała się do 
Piotrkowa delegacja komitetu .budo- 
wy szpitala dla umysłowo chorych 
żydów w Radogoszczu, z p. Edwar- 
dem Heimanem, celem uzyskania po- 
zwolenia na asygnowanie w ciągu lat 
42 funduszów gminy żydówskiej sub= 
sydium na budowę szpitala w wys0= 
kości 86,000 rb. rocznie: 

Delegacja, 4 powodu 
gubernatora, uzyskaja audjencję na 
dworcu kolejowym. Gubernator przy- 
rzekł uwzględnić - prośbę po po- 
wrocie, c 

W dniu wezorajszym wyjechała 
druga delegacja w sprawie uzyska» 
nia zatwierdzenia etatu gminy żydow» 
skiej i wyborów członków dozoru bóź: 
nicznego, lecz z powodu wyjazdu 
gubernatora powróciła ż niczem. 

C (k) Uwoelnienie poborców 
podatku szkolnego. Magistrat 
m, łodzi zawiadamia, iż pobory po- 
datku szkolnego na utrzymanie szkół 
polskich, Jan Balicki i Edward Jaro» 
siewicz ustępują ze swych stanowisk 
j z dniem 24 ezerwca „r, b. zosłaną 
im wydane laucje, wobec czego 080- 
by zainteresowane, winny zgłosić swe 
pretensje przed upływem tego czasu. 


(k) Powrót do pracy. 
Przed miesiącem w oddziale tokar- 
skim Tow. akc. dJ. Johna „robotnicy 


nie zgodzili- się pracować poza zwy- 
kiemi godzinami od 8 do 8. wiecz,, 
na warunkach normalnych, żądając, 
wobec ciężkiego zajęcia, podwyższe- 
nia płacy zarobkowej 6 ü proc. Po- 
nieważ administracja nie uwzględni- 
ła tych żądań, wszyscy tokarze w 
iiczbie 80 zastrejikowali. 

W odpowiedzi na to, administra- 
cja fabryki, wezwała. do pracy in- 
nych robotników. Obecnie wszyscy 
strejkujący powrócili do pracy na 
pierwotnych warunkach. 

— (0) Z kursów grzypotoa 
wawczych. Na kirsaćh przygo- 
towawczych do egzaminu Specjalnie 
na patenty rządowe: nauczycielskie, 
aptekarskie, ż 4 klas itp., howy kurs 
zaczyna się 2 czerwca i będzie trwał 
bez przetwy przeż Czaś Wakacyjny. 


W razie zgłoszenia się dostatecziej 
ilości - kandydatów i kandydatek, 


róćz wieczortniego, żorganiżówany 
ędzie komplet dzienny. 

Zgłoszenia w stodku kursu będą 
dwzęlędniahe na warunkach znacznie 
zwiększonych. Zapisy przyjmuje co- 
dziennie 0d godz. 7 do Ø wieczórem 
kierownik kursów, w kancelarji przy 
ul. Mikołajewskiej nr. 61 | 

(b) £ Tow. akc. mamus 
łaktury nicłanej. Z odczytane- 
gö na 'ogólnem rocznhem zebraniu 
członków low. ake: manułaktury ni- 
cjanej łódzkiej, bilansu, na sumę ð- 
gólną 4,923,508 tb. 96 kóp., widać, iż 


przedsiębiorstwu osiągnęło w roku 
ubiegłym 347,026 rb. 68 kop. dotlio= 
dv, w tem dochodu z domów miesz- 


kmlnych i koszar dla robotników 
6,235 rb. 42 kop, po potrąceniu 
88,522 rb. 77 kop. wydatków, czyste: 


g0 dochodu osiągnięto 278,504 tb. 
86 kop, sumę powyższą, z: dolicze- 
nom salda Z roku 19128 w sumie 


8,434 rb. 72 kop. podzielońo w po- 
sób fiastępująey: 10 proc. nn kapitał 
Aapasówy — 27,850 rb. i na 11 proc, 
dywidendę dla akc)onatjuszów 220,000 
cb,, t: j..po 55 rb. za akcję, 

— (0) miana lokalu. Kance- 
intha sądziego śledczego 5 rewiru pó: 
wiatu jódzkiego przeniesioną została 
ap hotelu „Łalast* przy ul. Dzielnej. 

(k) Z klubu rzemituślnia 
czego. Onegdaj wiecz. w lokalu 
wiasuym przy ul. Zawadzkiej nr. 5, 
odbyło się nadzwyczajne ogólne ze- 
branie członków -łódzkiego Klubu 
rzemieślniczego. Po zagajeniu obrad 
przez p. Klaczkina, na przewodniczą- 
cego powołano inż, Lebenhafta, na 
awosorów Krakauera, Fiszera i Bra- 
weta. Odceżytano sprawozdanie z dzia- 
łalności Klubu za kilka miesięcy ue 
biegłych roku bieżącego, przyczem 
stwierdzono znaczny rozwój Klubu 
od chwili wyborów nowego zarządu, 
kióry przejawia energiczną działal- 
ność w sprawach życia towarzyskiego 
i zawodawego oraż bytu ekoGomicz= 
nego członków. 


wyjazdu. 


Obradowano nad sprawami zało- 
żenia przy Klubie kasy wzajemnej 
asekuraeji członków od wypadków, 
śmierci, choroby i t: d., otwarcia biu= 
ra pośrednictwa pracy, zorganizowa- 
nia szeregu nowych sekcji podług 


oddzielnych zawodów i rzemiosł i t: di 


Upoważniano zarząd do poezynienia 
starań o zmianę pewnych paragraiów 


ustawy i wypracowania odnośnych 
regulaminów dla mowych urządzeń 
klubowych. 


(k) Upadłości. Sąd okrę- 
gowy piotrkowski, na skutek prośby 
domu handlowego „busz Tisz i Sp.* 
craz firmy „Wilhelm Lirkens*, ogło- 
sił upadłość kupca łódzkiego Moszka 
Ginzberga, zamieszkałego. w Łodzi 
przy ul. Cegielnianej nr. 384. 

Tenże sąd okręgowy ogłosił upa- 
dłość właściciela drukarni Lucjana 
Woltiego, zamieszkałego przy al. Mi: 
kołajewskiej mr, 88, oraż upadłości 
kupca sosnowickiego Mordki Chila 
Wojdysławskiego. Na dzień 29 b. m. 
syndyk masy upadłości firmy „L. Pi: 
tieg i Ch. Szereszewski*, ddw. przys: 
Wincenty Mrowiński wzywa wierzy- 
cieli upadłości do stawienia się w II 
wydziale karnym sądu okręgowego 
piotrkowskiego, 

= (z) Sprawczdanie z dzias 
łalności „Krepli miska’ w o- 
kresie od 1 stycznia do 81 grudnia 
roku ubiegłego przyjęto w ambula- 
torjum dzieci 829 (z tej liczby 281 
dzieci jednorazowo). Dzieci zdrowych 
było 24, chorych 805, dzieci z kar- 
mieniem naturalnem 165, mieszanam 
504, sztucznem 160. Przyrost wagi 
stwierdzono u 464 dzieci. "W okresie 
od 1 stycznia do 1 kwietnia r. b. przy- 
jęto w ambulatorjum 243 dzieci, W tej 
liczbie: dzieci zdrowych 14, chorych 
229, dzieci karmionych naturalnie bys 
io 61, mieszanem 150, sztucznie 82. 
Przyrost wagi stwierdzono u dzieci 
189. Podług wieku było: dzieci mię- 
dzy 1 a 8 mięs. życia — 147, 8 a 6 
194, 68a 12—862; 1—2 rokiem—1%6. 
Podług zajęć rodziców: dzieci robot, 
ników było—461, rzemieślników 219; 
drobn, handlarzy—149, Podług wie: 
ku było: dzieci w 1-szym mięs, ży- 
cia 20, między 1 a 8—54, 8 a 6—Gl, 
6 a 12—91, 1—2 rokiem—17. Podług 
zajęć rodziców: dzieci robotników 112, 
rzemieślników 78, drobn. handlarzy 
49, m innych sfer 4. , 

= (k) Emigracja żydów z 
Łodzi. Według danych „,statystycz- 
uycn, zebranych przez miejscowe 
biuro Tow. popierania emigracji ży- 
dowskiej, w ciągu kwietnia z Łodzi 
i okolicy wyemigrowało 80 rodzin 
żydowskich 1 830 osób pojedyńczych, 
w tem 217 mężczyzn, 198 kobiet I 
124 dzieci. 

— (k) Koncesje. Wydział bu- 
dowiany rządu gubernjałnego  piotr- 
kowskiego udzielii koncesji na budo. 
wę nowych zakładów przemysiowych 
następującym firmom łódzkini: Otto- 
nowi Szwajkertowi — na przekształ- 
cenie i rozszerzenie tkalni, przędzale 
ni i niciarni mechanicznych; Karolo- 
wi Szwajkertowi — na urządzenie 
mechanicznych zakładów ślusarskich 
przy ul. wólczańskiej nr. 210; firmie 
braci Gebhard i sp, — na urządzenie 
tkalni mechanicznej i kotłowni przy 
ul. Juljusza dr. 1191, oraz na urzą* 
dzenie w nieruchomości. nr. 60-396 


przy ul Południowej i przy ul. Śred-' 


niej nr. 63 — fabryki wyrobów jed- 
wabnych i półjedwabnych. 

» (d) Gczyszczanie placów 
shiejskich, Jak wiadomo, oczysź- 
cżaniem placów miejskich zajmują się 
więźniowie. Obecnie  policmajster 
przedstawił gubernatorowi projekt, 
aby przy łodzkiej straży ogniowej u- 
tworzyć specjalny tabor, który zaj- 
nmiowałby się Specjalnie oczysźżcza- 
niem ulic i placów miejskich, 

Gubernator przesłał projekt po- 
lićmajstra do opinji miejscowemu ma- 
gistratowi. 

— (k) © roztrwonienie. — 
Sędzia pokoju I rewiru skazał inka- 
senta firmy Singera, 89 1. Jakóba 
Mordkę Zycera, ża przywłaszczenie i 
rożtrwonienie 109 rb., zainkasowanych 
za imarki i 560 tb. za sprzedaną mā- 
szynę do sżycią, na 2 miesiące a- 
resztu. 

= (k) Niesumienny loka» 
tör. Sędzia pokoju I rówiru skazał 
na 8 miesiące więzienia, zaimieszka- 
iego pray ul. Wolborśkiej nr. 84, 
leka Mordkę Kona za przywłaszcze- 
ule sobie i zasławienie w lombardzie 


palta, należącego do jego sublokato- 
ra, Joska Malarza, 

— (k) Kara Akcyzows». Ng: 
dzia pokoju I rewiru skazał wiaści- 
ciela sklepu kolonialnsgo ptzy placu 
Kościelńiym nr. 6, Jana -Amerskiego 
ża przechowywanie i sprzedaż papie- 
rosów bez banderoli, na dwa tygod- 
mie aresztu policyjnego i zapłacenie 
25 rb. grzywny z zamianą na tydzień 
aresztu policyjnego, oraz zapłacenie 
9 rb. kary akcyzowe]. 


Wypadki. 


— (0) Znaczna zguba. Za- 

mieszkała przy ul. Zachodniej Ne 58, 
Berta Bejlinowa, zawiadomiła policję 
że w hotelu „Sayoy“, zginąła jej bran- 
zoletka Złota z brylantami, wartości 
806 rb. : 
— (0) Aresztowania. Policja 
tutejsza aresztowała niejakiego Bo- 
lesława Kamińskiego, poszukiwanego 
od diuższego czasu przez pólicmaj- 
stra m. Włocławka, jako oskarżone- 
go o kradzieże. 

— (0) Zdziczenie. Wczoraj po 
południu, niejaki Franciszek Bloch 
zamieszkały przy ul.  Milsza Ne 80 
usiłował dokonać gwałtu na 10 let- 
niej Zelmie Stachrowskiej w tym sa- 
mym dömu, 

Zawiadomiona o tem polieja Blo- 
cha aresztowała i wdrożyła w spra- 
wie tej energiczne dochodzenie. 

— (0) Samobójstwo. Wczoraj 
6 godz. 6 wiecz., w mieszkaniu swem 
przy ul. Wólczańskiej Ni 146, pozba- 
wił się życia, przez powieszenie 86 
letni Adolf Werolitm, 

— (0) Kradzież. Z mieszkania 
Arona Fajbusiaka przy ul. Nowo-Ce- 
gielnianej nr. 17 niewiadomi złodzie- 
je skradli różne rzeczy wartosci 
170 rb. | 

= (p) Frzejechania. W oig- 
gu dnia wczorajszego przejechane 
zostały następujące osoby: przy 
zbiegu ul  Konstantynowskiej i 
Cmentarnej — Bfroim Hubka, lat 28, 
na ul. Nawrot nr. 7 — Konrad Cie- 
sielski, lat 16, na ul. Widzewskiej 
nr. 124— Wincenty Makowski, lat 17. 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano pomocy Pogotowia. 

= (p). W bójce —na ul. Zgier- 
skiej nr. 9 — raniony został tępem 
narzędziem w głowę Gotlieb Szefer, 
lat 26. 

Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz Pogotowia. ŻW. 

= (k) zmaczuny pożar. Wczo- 
TAJ o godź. 7 m. 30 wiecz., w ñieru- 
chomości hr. 24 przy ul. Nowó-Tar- 
gowej, w fabryce Tow. akć. mahu- 
iaktury bawełnianej Jakóba Kósten- 
berga, wybuchnął pożar. Ogień pow- 
stał w drewnianym magażynie parte- 
rowym, gdzie mieściły się zapasy 
bawełny surowej. Do ognia przybyły 
wszystkie cztery oddziały straży 0- 
gniowej ochotniczej i VI oddział ż 
fabryki Poznańskiego. Akcja ratun- 
kówa trwała do godz. 11 w nocy. Fa: 
bryka zaasekurowata była w pięciu 
Tow. ubezpieczeniowych na sumię 
900,000 rb, Straty, spowodowane 
przez ogień nie przewyższają 10,000 
rubli. 

(k) Pożar, W dniu wczoraj. 
szym w tabryca Tow. akc. -manufak 
tury bawelnianej T. K: Poznańskiego 

rzy ul Ogrodowe) nr. 18, w oddzia 
e przędzalni wybuchł wezoraj pożar, 
który stłumił VI oddział fabrycznej 
straży ogniowej, Straty wynoszą 2 
górą 200 rb, 


— Wczoraj, o godz. 6 m. 40 
wiecz., w iabryce 'Taubego, w su- 
szarni bawełny, wynikł pożur. Ogień 
został ugaszony przez JI oddział 


straży ogniowej ochotniczej. 
Straty nieznaczne. Przyczyna po- 
żaru niewyjaśniona, 


Zamiejscowa. 


— (x) Kanalizacja i wodo» 
ciągi w żgierzu. W magistracie 
zgierskim, pod przewodnictwem p. 
Bortnowskiego, odbyło się zebranie 
fabrykantów i obywateli w sprawie 
zaprowadzenia w Zgierzu kanalizacji 
i wodociągów oraz urządzenia ogól- 
nego filtru dla oczyszczania ścieków 
fabrycznych, 

Po omówieniu sprawy powyższej, 
na wniosek pana prezydenta zebrani 
wybrali z pośród siebie komisję, któ- 


ra ma się zająć niezwłocznie opraco- 


waniem drobiazgowego projektu za- 
prowadzenia w mieście kanalizacji i 
wodocia*ów. Po ukończeniu prac 


komisji, w sprawie tej poczynione zo- 
staną dalsze kroki. 

W skład komisji weszli: prezy- 
dent miasta p. Bortnowski—jako pre: 
zes i pp. J. Krusche, dr. F. Heśsner, 
K: Tymieniecki i M. Kleczewski — 
jako członkowie. 

— (x) Wstęp do lasów zgier- 
skich. Lasy zgierskie, to najgłów: 
niejsze i bodaj pajmilsze w okolicy 
Łodzi miejsce wycieczek i różnego 
rodzaju zabaw. publicznych. W tymi 
sezonie jednak w lasach tych panuje 
cisza, ponieważ.wstęp do nich pub- 
liczności, został przez władze gubern- 
jalne wzbroniony.. 

= (k) Llóktcyczność w 
Piotrkowie. Zarząd municypalny 
w Piotrkowie zaprowadza w mieścić 
oświetlenie elektryczne. 

— (s) Ż Piotrkowa donoszą: 
Sprawa o zabójstwo w ubiegłą środę 
Lejby Zysmana przez strażnika Mi- 
kołaja Paszkiewicza, oraz o poranie- 
nie kilku osób, przesłana została 
przez władze administracyjne do pro- 
kuratora piotrkowskiego sądu okrę- 
gowego. Dalsze śledztwo prowadzi 
sędżią śledczy 2 rewiru m, Piotrko- 
wa. Ustalono, że Paszkiewicz popeł- 
pił zbrodnię, będąc pijanym. Na dru- 
gi dzień P., obudziwssy się w wię- 
zieniu i dowiedziawszk o spelnionym 
czynie, gorzko zapłe kał. 

— Dnia 80 maja w trzecim wy 
dziale karńym piotrkowskiego sądu 
okręgowego; rozpocznie się rozpatry- 
wanie sprawy szajki bandytów kole- 
iowych, grasujących na kolei nad 
wiślańskiej między Opocznem, Koń- 
skiem, Tomaszowem i Słotwinami. 
Oskarżonych jest 28, między nimi 
i konduktorzy. 

—( 2) Parcelacja. Zarząd ma- 
jątku Łagiewniki, własności barona 
Juljusza Heinzla, zamierza wkrótce 
przystąpić do  rozparcelowania na 
działki i placo póinoenej części ma- 
jątku, ciągnącej się od Krzywia do 


Modrzewia, poza kościół  łagiów- 
nieki. | 

. Przestrzeń ta obejmuje kilka 
włók. 


że sceny i estrady. 


Teatr „Miniature”, 


W przyszły czwartek teatr „Mi 
niature" rozpoczyna sezon letni ò- 
twatciem Sscenki w ogrodzie. Artyści 
tego teattu, objąwszy w spółce 4 
dawną dyrekcją przedsiębiorstwo, ő- 
rączkowo przygotowują program oó- 
twatóla. Farsa „Lep tia muchy* i o- 
peretka Oftenbacha „Pan Choufleury 
przyjmiuje* (nawiasem mówiąc opera 
SA "TY dwa atuty otwarcia, 
Ale będzie ich więcej. W ogrodzie 
przygrywać będzie nowo-zaangażowa- 
nia orkiestra, a właśnie toczą się per- 
traktacje o Zżwetbowanie na dzień 
otwarcia jednej z gwiazd warszaw- 
skiego teattu „Nowości* na występ 
gościnny. Część kabaretowa i nie- 
spodżiańki dla gości dopełńią czary. 

Dla koniecznych w ogrodzie u- 
rządzeń i instalacji światła teatr bę- 
dzie przeż wtorek i środę zamknięty. 


Koncertowy Ogród Manteu- 
fia. 

Dzisiejszy program koncertu pod 
dyr. prof. Bronisława Szulca, zapo< 
wiada się nader interesująco. Prócz 
„Szkiców = krymskich“ Spendjarowa 
(pierwszy raz), Moniuszki Fantazji 
„Bajka“; Griega Norweskich tańców 
i wielu innych, koncertmistrz Adam 
Siehierka, który z powodzeniem na 
niedzielnym koncercie ódegrał z dù- 
żem poczuciem i zrozumieniem arty: 
stycznem  „Serenadę melancholijną”, 
Czajkowskiego, odegra dzisiaj „Ober« 
tasa*, Wieniawsklego. 

oncert jutrzejszy, poświęcony 
wyłącznie utworom Ryszarda Wagne: 
ra, wubudził w najszerszych kołach 
melomanów muzyki mistrza z Beyru- 
thu niezwykłe zainteresowanie, 

Jako solista wystąpi I koncerie 
mistrz p. Jan d'Oliveira. 


Kronika sądowa. 


Proces favrykantów zgier= 


skich. 
Wczoraj, w pierwszym dniu roz- 
poznawania procesu fabrykantów 


zgierskich o zanieczyszczenie ścieka- 
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üi fabrycznemi rzeki Bzury, otwarta 
posiedzenie sądu o godz. 11 i pół 
przed południem, Jako obrońcy sta- 
nęli adw. przysięgli: Piotr Kon w i- 
mieniu 16 oskatżońych, W. Wyga- 
riówski w imieniu 8, S: Kovyliński 
i pomoonik jego adw. przys. Witkow- 
ski w imieniu dwuch fabrykantów. 

Sąd stwierdza, że jeden z oskar- 
żonych, mianowicie Ledwochowski 
żmatł, dfugi Geisler, hiewiadomo gdzie 
przebywa, wobec czego sprawa prze- 
ciw nim zostaje wyłączona. Przeciw 
dwum oskarżonym, którzy nie stawili 
się na sprawę, wyrok wydańy będzie 
zaocznie, Jako ekspertów powołano 
starszego ińspelitora gubetnjalnego 
p. Sterna i asesora farmacji p. Tietra. 

Po otczytaniu aktu oskarżenia, 
pfzesłuchiwano szereg świadków, któ- 
rzy stwierdzili, że ścieki tabryczne 
zanieczyszczają rzekę Bzutę do togo 
stopnia, że woda staje się niemożliwą 
do użytku, s 

Następnie sąd przyjął wyjaśnie- 
nia obrońców, że w wielu fabrykach 
objętych oskarżeniem zaszły ostatnio 
poważne zmiany: tabryka Kernbauma 
spaliła się i ptawdopodobnie odbu- 
dowana nie będzie; farbiarnia Adolfa 
Ernsta została zamknięta; fabryka 
Kurtza została sprzedana, firma Hor- 
dliczka i Smiechowski zbudowała ño- 
wą gory kę, na innem terytorjum 
it. d. 
~ Sąd postanowił stwierdzonić fab- 
cyk i o godz. 4 po południu w całym 
swym składzie wyjechał dla spraw- 
dzenia stopnia zanieczyszczania rzeki 
oraz zmian zaprowadzonyeh jakoby 
w niektórych tabrtykach. 

Dziś— dalszy ciąg rozpraw. 


Sprawa 
Bispinga. 


Siódmy dzień rozpraw. 

Na posiedźeniu wcżorajszym ba- 
dano w dalszym biągu świadków o0- 
skarżenia. 

Pierwszy zeznaje świadek, Karol 
Kwiatkowski,*robotnik, pracował w 
dniu zbrodni w parku Teresińskim. 
Książe L., jadąc ryczką z Bispin- 
giem, zatrzymał się koło pracują- 
cych robotników i rozmawiał z 
Kwiatkowskim. Było to o godz. 18-6j 
w południe, Później już świadek księ- 
cia nie widział, i co sięz nim stało, 
nie wie, 

Drugi świadek również robotnik, 
Stanisław Michałowski, widział księ- 
cia z Bispingiem w bryczee o godz. 
2.1 pół po po południu. 

Zeznaje następnie świadek odwo- 
dowy, Władysław Kowalczyk, win- 
dziarz z domu na ul Hortensja, 
gdzie mieszka Bisping. Kowalczyk 
stwierdza, że Bisping przyjechał do 
Warszawy wiećzotem, natychmiast 
po zapaleńiu świateł w domu (koło 
9-ej), zabawił w mieszkaniu sw em 
zaczne! AU dorożką, 

szofer ks. Lubeckiego, Paweł 
Mikołajczyk, zdaje jaknaligjazą cha- 
rakterystykę księcia. Był bardzo, doa 
bry, ludzki — pewnego tzu książę 
kazał „przyjąć robotnika, którego 
administracja zwolniła z powodu sta- 
rości, mówiąc, że tak postępować nie 
godzi się. W r. 1912-ym książę po- 
syłał świadka z wekslami do Bispin- 
ga. Po wypadku z zatrutą herbatą, 

siążę rozmawiał o zamachu tym ze 

świadkiem, Książę przypuszczał, 26 

R omyłkę dosłała się do czajnika 

na ña szczury. Książę mówił 

do świadka: „Ja tam tej "UNE nie 
wierzę, ; À 

Swiadek, Minczèwski Alelsañder, 
leśnik: Położenie tiñänsówe księcia— 
zdaniem świadka — było znakomite. 
Książę za sam las w ciągu 1910, 1911 
r Wy WŚ: rubli. Za ziemię 
wywłaszóżon a twierd j 
dostał 120,000 rubli, in ia 

Przesłuchany z koloi sędzia śled- 
czy, Czerniakowski, ustala, że p. Do- 
znański przy zeznaniu wypowiedział 
przy puszczónie, ż6 Bisping zamordo- 
wał księcia L. Świadek nawet uprze- 
dzał p. D. przed poddawaniem się i 
powtarzaniem plotek, gdyż osobiście 
zna Bispinga 

Następny świadek, Antoni Grala, 
strzelec księcia L, widział w dniu 
zbrodni księcia z Bispingiem, jadą- 
cych kryczką przez park. Świadek 


przyjmował udział w poszukiwaniach 
po zniknięciu księcia i znalazł trup. 
Strzały w parku rozległy się o g. 2 


m. 80; 

Zbadany z kolei, Władysław 
Gwardzik, zeznaje, że widział Bis- 
pinga z księciem w parku, słyszał 
strzały o g. 2 m. 80. 

Świadek Michał Skroński, syn 
dróżnika, pracował w dniu krytycz- 
nym na szosie. Skroński na śledztwie 
utrzymywał, że widział Księcia jak 
rozmawiał z robotnikami w parku i 
było to na 80 minut przed odejściem 
pociągu z Teresina do Warszawy. — 
Obecnie świadek przeczy wszystkie- 
mu, nic nie wie, księcia nie widział. 
Odczytują zeznania świadka'na śledz- 
twie. 

Swiadek, Zeżułko dyrektor fabry- 
ki ceramicznej. Swiadek charaktery- 
zuje księcia z jaknajlepszych stron; 
Bispinga, którego swiadek zna rów- 
nież, nazywa ozłóowiekiem „twardyin*, 
P. Zeżułko twierdzi, że książe brał 
podpisy grzecznościowe na wekslach 
nawet od służby. 

Następny świadek, p. Janulewicz, 
stwierdza, że książe wydawał rocznia 
50,000 rubli. Dochoódów żaś miał 800 
tys. trb, Weksli książe miał bardzo 
mało. 

Na pytanie jednak obrońców p. 
J. przyznaje, że książe miał kilkaset 
tysięcy długów. Świadek stwierdża, 
że w ostatnich ezasach książe odno- 
sił się z rezerwą do Bispinga. N. p, 
w Petersburgu zaszła roamowa o-hr. 
A. Ronikierze, który piastuje god- 
ność szambelana papieskiego. To 
bardzo wysoki tytuł — odezwał się 
ktoś z biesiadników. 

- . — Przecież i Bisping ma ten ty- 
tuł — odpowiedział książe. 

Pewnego razu, kiedy zameldo- 
wano wizytę Bispinga, książe odez- 
wał się: „Tylko mi przeszkadza pra- 
cować*. ` 

O godz. 6 zamknięto obrady. 

Dziś dalszy ciąg o godzinie 11 


rang. 
a 
* 


* 
Osmy dzień rozpraw. 


WARSZAWA, 26 maja (tel. 
wł. spec. koresp. N. K. 4.) — 

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczę- 
ło się o godz. żwykiej, (10.30). Zaraz 
po zagajeniu posiedzenia rozpoczął 
zeznania główny kasjer w Teresinie 
Bieliński, który podaje długie kolum- 
ny suchych wyliczeń cyfrowych. 

Zeznania jego trwają do tej chwi- 
lii przeciągną się prawdopodobnie 
do przerwy obiadowej. 


Kto zamordował 
ks. Bruckiego: Lubechego? 

Wezżoraj adw. Papieski ząkomu- 
nikował sprawożdawćom sądowym 
fakt następujący: 

W niedzielę p. Bispingowa otrzy- 
mała list od niejakiej p. Cecylji Su- 
checkiej z Petersburga, która donosi 
że ka. Druckiego-Luheckiego zabił 
krewny jej, Roman Strzelbicki dele- 
gowany przez partję socjalistyczną 
do wywołania strejku rolnego w błoń- 
skiem; 

Strzelbicki miał spotkać księcia 
w lesie, a powitawszy słowami „Có 
ty tu oberwańcze robisz?" zamierzył 
się na niego. 

Książe złapał go wówczas za czup- 
rynę, a Strzelbicki we własnej obro- 
nie zrobił użytek ż broni'i zabił go. 

Obecnie napisał do Sucheckiej z 
Ameryki, dokąd był wyjechał, z proś- 
bą, aby śledziła przebieg procesu i 
w razie, gdy na początku sytuacja nie 

"zóstanie wyjaśniona, aby, zawia- 
domiła sąd o jego zeznaniu i oświad- 
ozyła, że gotów jest przyznanie swe 
do zbrodni potwierdzić. 

P. Herszelman po otrzymaniu te 
go listu zakomunikował adw. Papie- 
skiemu, że w swoim czasie liet o po- 
dobnej treści przysłany był do ka. 
Druckiej-LuLoekiej, ponieważ jednak 
wtedy w Petersburgu nie znaleziono 
śladu zameldowania Strzelbickiego, 
choć Sucheska zawiadamiała o jego 
pobycie nad Newa, dochodzonia w 
tym kierunku przerwano. 

Obecnie prokurator ponownie 
zwrócił się de. władz w Petersburgu 
z żądaniem wyszukania Sucheckiej i 
zbadania jej przez sędziego śledczego. 
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Odrzucenie samorzadu w Radzie Państwa. 


(Według Pet, Ag. Tel.) 


Woczorajszemu posiedzeniu Rady 


państwa przewodniczy Akimow, W 
loży ininistrów żajmują miejsca: pre- 
zes Rady ministtów, oraz wsżyscy 
ministrowie, z wyjątkiem nieobec- 
nych w Petersburgu ministra spra- 
wiedliwości, Szczegłowitowa, i wojny, 
Suchomlinowa, oraz ministra spraw 
wewnętrznych, Makłakowa, który nie 
jost człońkiem Rady państwa. Na po- 
rządku dziennym referat komisji po 
jednawozej w sprawie projektu usta- 
wy o samorządzie miejskim w Króle- 
stwie Polskiem. 

Prezes Rady ministrów. Z woli 
Najjaśniejszego Patia staję tu po faz 
pierwszy w chatakterze prezesa mi- 
nistrów, Siedząc między panami, nie 
przypuszczałem,że zaszczyt ten i brze- 
mię spadną na słabnące już barki 
moje. W moich latach przekonań się 
już nie zmienia, daleki jednak jestem 
od tego, ażeby poglądy moje uważać 
za nieomykie i gotów jestem vstąpić 
ludziom, lepiej i bliżej odemnie ob- 
znajmionym z daną sprawą, 

Przechodząc do omawianej spra- 
wy, oświadczyć muszę Radżie pań- 
stwa, że rząd uważa za obowiązek 
swój obstawać wytrwale przy swoiin 
pierwotnym, wyrażonym już poglą- 
dzie, dotąd bowiem nie zaszło nic ta- 
kiego, co by pogląd ten zmienić mö- 
gło. Nie będę żaprzątał uwagi pa- 
nów rozmaitymi argumentami, WszyBt- 
ko to dobrze jest znane panom z 
mów, wypowiedzianych tu w tej 
sprawie, Pozwolę sobie tylko wska- 
zać trudność, jakaby wynikła dla 
rządu, gdyby Rada obstawała w dal- 
szym ciągu przy poglądzie swoim 
i przy różnicy zdań, jaka w sprawie 
tej zaszła między Dumą a Radą pań- 
stwa w komisji pojednawczej. 

Jeżeli Rada i Dutma obstawać bę- 
dą przy poglądach swoich, sprawa 
wprowadzenia samorządu miejskiego 
w gubernjach nadwiślańskich znaj- 
dzie się w położeniu bardzo trudnem, 
niemal bez wyjścia. Pozwolę sobie 
wyrazić przekonanie, że Rada zrobiła 
swoję, wskazawszży na wątpliwości, 
jakie w niej budził punkt 4 art. 81 
projektu tego. Duma ustąpiła Radzie 
we wsżystkiem: zgodziła się ña 
wszystkie jej poglądy, z wyjątkiem 
tego punktu. f 

Rząd, po dojrzałem rozważeniu 
sprawy tej, doszedł do whiosku, że 
stanąć winien w tych warunkach po 
stronie Dumy. Nie widzę okóliczno- 
ści, które dawałyby Radzie dostatecz- 
ny powód dó obstawania przy poglą- 
dzie swoim, do wywoływania zatargu 
z Dumą i rządem, do stawiania po- 
ważnych prżesźkód wprowadzeniu Sà- 
morządu i w tej części rożiegłej i nie- 
podzielnej Rosji. 

Kobylinskij jest zdania, że Rada 
państwa rozstrzygnęła prawidłowo 
sprawę języka, Okoliczności pozosta- 
ły te same i nie należy zmieniać de- 
cyzji. Art. 8-01 ustaw zasadniczych 
uznaje język rosyjski za język pań- 
stwowy. W miastach kraju nadwi- 
ślańskiego wszyscy władają językiem 
rosyjskim. Można było wprowadzić 
do ustawy samorządowej język ro- 
syjski bez żadnych ograniczeń, ko= 
misja poczyniła jednak wszelkie moż- 
liwe ustępstwa: postanowienia obo- 
wiązujące i awizacje drukowane są 
w języku polskim. Mieszkańcy zwra- 
cać się mogą do zarządów miejskich 
i otrzymywać odpówiedzi w języku 
polskim. W tymże również języku od- 
dawane być mogą biuletyny wybor- 
cze. Od radnych iniejskich wymaga- 
na jest większa khajomość języ ka ro- 
syjskiego, gdyby jednak który z 
nich natrafii na trudności w wyraże- 
niu poglądu swego, mógłby go wy- 
rażić przez znającego dobrze język 
rosyjski sąsiada, lub też na piśmie. 

Obrońcy języka polskiego dowo- 
dzą, że należy dopuścić język polski 
do W AAY miejskich w celu zbliże- 
nia narodu polskiego i rosyjskiego. 
Dia rozważenia jednak sprawy tej w 
eaiej je) objętości brak edpowiednie- 
go materjału. W danym wypadku 
rozważany jest projekt ulepszenia 
ustawy miejskiej, nie zaś projekt u- 
stawy © stosunkach  polsko-rosyj- 
skich, Mówca jest zdania, że nie wol- 
na rabić zadnych ustapstw w aDzax 


wach, dotyczących samowładztwa, ca: 
łość terytorjalnej i jędności języka 
państwowego. Rada wypowiadając 
się w tym duchu, spełni tylkó świę 
ty obowiązek swój wzylędem Monar- 
chy i ojczyzny; 

Rakowicz zaznacza, że rząd nie 
przytoczył nowych dowodów, które 
by wywołały konieczność zmiany 
dwukrotnej uchwały Rady. Sprawa 
języka jest częścią tylko sprawy 
polskiej, która nie może być roz- 
strzygniętą w jednej części państwa 
Polacy nie wyrżekli się Wielkiej 
Polski. Społeczeństwo rosyjskie od 
ostatniego powstania puściło wszyst- 
ko w niepamięć i traktowało życzili- 
wie polaków. Rosjanie podjęli się 
pracy uzyskania dla polaków w kra- 
ju zachodnim wszystkich praw, z ja- 
kich sami korzystali. Polacy w r. 
1906 wybrali na przedstawicieli za- 
chodniej Rosji w ciałach ustawodaw- 
czych samych tylko polaków. 

Polacy przy pomocy nabożeń: 
stwa w języku polskim polszczą ro- 
syjskich włościan katolików i dążą 
do wytworzenia w Rosji zachodniej 
ludu polskiego. Przez przyznanie ję- 
zyka przyjnciół sobie nie zyskamy. 
Pozostaną takimi, jakimi są, a język 
to pierwszy krok do autonomii. Nie 
można zmuszać mieszkających w 
kraju nadwiślańskim żydów, niem- 
ców i litwinów do uczenia się języka 
polskiego. Mówią o Sprawiedliwości, 
sprawiedliwością w polityce jest jed- 
nak tylko obrona interesów państwo- 
wych. Nie należy się obawiać, że 
przez odmowę języka zrobi się z po- 
laków wrogów; połacy nie wejdą na 
niebezpieczną drogę i pogodzą się z 
państwowością rosyjską. 

Hr. Wielopolski jest zdania, że 
przyznanie ludności miejscowej pra- 
wa używania swego języka jest głów- 


na podstawa normalnego fuńkcjono- 


wania samorządu. Przeciwnicy języ- 
ka polskiego twierdzą, że gdyby 
byli na miejscu polaków, broniliby 
również języka swegó, uznają więc 
za usprawiedliwione żądania pola- 
ków, odmawiają jednak zaspokojenia 
ich. Cała Rada państwa uznaje ko- 
nieczność refotmy gospodarki miej< 
skiej. Dziś rozstrzygnięte ma być 
pytanie, dać, czy też pozbawić mia- 
sta w Królestwie Polskiem tej re- 
formy. 

Łaszkarew uważa dopuszczenie 
języka polskiego do samorządu miej- 
skiego ża póchylenie sztandaru rosyj- 
skiego. Nastąpi potem mowy nacisk 
polskości i katolicyzmu. Historja u- 
czy, że wahanie się nie przynosi ni- 
gdy nic dobrego. Język polski w sa- 
morządach miejskich pogorszy tylko 
stosunki polsko-rosyjskie ı stanowić 
będzie niebezpieczny przykład dla 
innych narodowości, pożądliwości zaś, 
polaków nie zmniejszy. Wszak w 
1907 r. wnieśli oni projekt autonomii 
Królestwa Polskiego. 

Łaszkarew przytacza wypadki, w 
których polacy dążyli do rozszerze- 
nia języka polskiego w Rosji za- 
chodniej, Mówią o zasypaniu prze- 
paści między narode polskim, a rò- 
Byjskim, trzeba jednak wpierw 0- 
kreślić pranice etnograficzne, Wszak 
polacy nawet wyłączenie Chełmsz- 
czyzny uważali za nowy podział Pol- 
ski. Nie zmienili oni woale metody 
swojej, zmierzającej do polonizacji, 
a my chcemy im w tem pomagać i 
robimy ustępstwa, Mówca przypomi- 
na, co się działo zagranicą, gdy spò- 
dziewano się powikłań, i niewątpi, 
że polacy pragną przywrócić potęgę, 
polską w Bzerokich granicach. To też; 
rosjanie wytrwale bronić powinni na- 
rodowości rosyjskiej I godności swo- 
jej. Jeżeli rząd idzie na ustępstwa, 
niech idzie bez nae. 

Po przerwie bar. Rezen oświad- 
cza, że projekt omawiany dotyczy 
polityki rosyjskiej, rząd bowiem sta- 
ra Bię wszelkiemi siłami utrwalić 
łączność kresów z rdzenną Rosią. Dlą 
oelowego wypełnienia tego bardze 
ważnego zadania puństwowoge nio- 
zbędną rzeczą jest, ażeby łącrność 
kresów z wspólną ©jczyzną opierala 
sią na dobrowolnej uległości rządowi 


centralnemu. I jeżeli sam rząd, stoją- . 


òy zawsze na straży interesów pań- 
stwowych, uważa za możliwe zgodzić 


` 


P 
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„sprawę polską, 


się na punkt 4 o dopuszczeniu języ- 
ka polskiego zgodnie z redakcją Du- 
my, to Radzie przyjąć należy redak- 
cię Dumy. 

Szebeko oświadcza, że nie ma nie 
nowego do powiedzenia o projekcie, 
który rozważany jest w Izbie wyższej 
od trzech lat. Mówca, zastanawiając 
się nad mowami Rakowicza i Lasz- 
karewa, wyraża zdanie, że sprawy 0- 
mawianej nie należy rozpatrywać z 
punktu widzenia historycznego. Nie- 
ma w tem nic dziwnego, że w Ra- 
dzie państwa i w Dumie przedstawi- 
ciele i posłowie polscy bronią zawsze 
i niewątpliwie bronić będą polskich 
interesów narodowych. Trybuna Ra- 
dy stworzona jest dla rosyjskich in- 
teresów państwowych, wobec czego 
obrona polskich praw narodowych 
godzić się będzie zawsze z rosyjski- 
mi interesami państwowymi. Pamię- 


ta nałeży to zwłaszcza w chwili: o- 


becnej, gdy w Europie tworzą się 2 
obozy. Mówca pragnie z całego serca, 
ażeby polacy znaleźli się w obozie 
słowiańskim, żeby natomiast rosjanie 
nie znaleźli się w tym obozie, który 
usiłuje wbijać gwoździe w trumnę 
żywcem pogrzebanego narodu sło- 
wiańskiego. 

Gurko dowodzi, że niebezpie- 
czeństwo odrzucenia projektu nie jest 
wcale tak wielkie. Daremnie prze- 
ciwników redakcji Dumy zastraszyć 
chcą tem, że projekt ochrania rosyj- 
skie interesy państwowe i że nie na- 
leży tracić sympatji narodu polskie- 
go. Mówca w celu wyjaśnienia postę- 
powania narodu polskiego powołuje 
się na prasę polską i całym szere- 
giem cytat popiera myśl swoją, że 
publicystyka polska po dawnemu 
wyraża uczucia nienawiści, pychy i 
pogardy względem Rosji. 

Obrońcy polaków wskazują ko- 
nieczność zjednoczenia się dla roz- 
strzygnięcia sprawy słowiańskiej, 
Udział polaków z nami w szeregach 
sprzeczny jest z całą przeszłością. 
W końcu mówca przypomina, że po- 
siedzenie dzisiejsze jest historyczne, 
rozstrzygnąć bowiem ma, czy utrzy- 
mać w 'całości państwo rosyjskie, czy 
teź rzucić pierwsze hasło do jego 
rozpadnięcia. Wszyscy znający bliżej 
są przekonani, że 
wszelkie ustępstwa w tej sprawie są 
szkodliwe nie tylko dla Rosji, ale i 
Polski i sprawy słowiańskiej. 

W głosowaniu kartkami Rada 
większością 87 głosów przeciwko 
71 odrzuca punkt 4 art. 31 w re- 
dakcji Dumy, dopuszczającej uży 
wania języka polskiego na posie- 
dzeniach Rad miejskich. 

Pręzes wyjaśnia, że odrzucenie 
artykułu tego równoznaczne jest z 
odrzuceniem całego projektu, 


PETERSBURG, 26 maja. (wł) — 
Z pośród ministrów za językiem pol- 
skim głosowali; premier aoremykin, 


Sazonów, Grygorowicz, Krywoszein 
1 kontroler państwowy, ' Charyto- 
nów. 


ho CK BAJ P> : 


idame CZ z meres 
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Tylko krótki czas) mm 


Wielka Wyprzedaż Konkurencyjna 


różnej garderoby męzkiej, damskiej i dziecinnej z najnowszych towa- 


„ZA KONG 


Dziennik 
Gaumont wydarzenia. 


ri (0 MOŻE Z 


Ceny zwyczajne. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 26 mala 1914 r. 


Teleoramy. 


Głosy prasy rosyjskiej. 

PETERSBURG, 26 maja. (wł.). — 
Dzisiejsza prasa rosyjska wszystkich 
obozów i stronnictw zajmuje się bar- 
dzo żywo przebiegiem wczorajszego 
głosowania nad projektem samorzą- 
du miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem. ) 

„Riecz“ stwierdza, że Goremykin 
poniósł wczoraj porażkę, o wiele do- 
tkliwszą, niż swego czasu Kokowcow, 


zwłaszcza, iż porażek doznaje ró- 
wnież w Dumie. ułosowanie wczo- 


rajsze jest dotkliwym zawodem dla 
polityków realnych, typu  Dmow- 
skiego. 

„Birżew. Wied.* zaznaczają, że 
Rada państwa odegrała wczoraj rolę 
probierza reakcji, która w Radzie 
uwiła sobie trwałe gniazdko. 

„Dień* pisze, że . doktrynerska 
taktyka przeciwników języka pol- 
skiego okazała się realniejszą, niż 
polityka październikowców i polaków 
w Dumie. í 

„Gołos Rusi“, organ: szowinistów 
rosyjskich, nie posiada się z radości 
i wywodzi, że pomimo wytężonej a- 
gitacji magnatów polskich, Rada pań- 
stwa śmiało stanęła w obronie naj- 
żywotniejszych interesów rosyjskich. 
Polacy chiceli utrudnić przeprowadze- 
ńie pożądanego projektu domagania- 
mi się nacjonalistycznemi. Na zu- 
chwałe ultimatum polaków nie można 
było odpowiedzieć inaczej, jak u- 
czyniła to wczoraj Rada państwa w 
swem głosowaniu. 


NOC w MIEŚCIE, 


Na ulicach nocny mrok... 

Zdala stróża słychać krok... 
Wszystko wkrąg zmartwiało w śnie 
Tylko gwiazdy nie śpią, niel.. 
Miljon niebios zdobi łuk, 

Miljon miejski depce bruk — 
Jedne spadną z niebios wzgórz, 
Drugie—dawno spadły już... 


Na ulicach hula ziąb.,, 

Z knajpek pary bucha kłąb, 

Z nią wesoły idzie gwar, 
Skrzy się nektar na dnie czar... 
I tu gwiazdki wdzięczą się 

Na etykiet jaśnem tle, 

Bowiem krąży z rąk do rąk 
Tu Szustowa koniak wkrąg... 


Na ulicach nocny mrok.. 

Raz w raz słychać jakiś krok, 

Z knajpek ludu wraca moc , 

W tę gwieździstą mroźną noc... 
Ale gwiazdy z nieba wzgórz 
Coraz bardziej bledną już, 

Tylko te, co skrzą na szkle, 
Blasków swych nie tracą — niel... 


z 


Od dziś do piątku włącznie, między innemi: 


(i 
i 


bwadzieścia ofiar. 

PETER SBURG 25 maja (P) We 
wsi Porochcwy wybuchł pożar w 
drewnianym domku, Płomienie ogar- 
uęły pierwsze piętro, na którem mið- 
szkał robotnik Fiedorow z żoną i 
siedrmiorgiem dzieci. Zona Fiedorowa 
wyskoczyła oknem na ulicę. Fiedo- 
row usiłował ją powstrzymać, lecz 
stracił równowagę i również wypadł 
na ulicę. Oboje ulegli ciężkim poka- 
leczeniom. Wszystkie siedmioro dzie- 
ci Fiedorowów, w wieku od roku do 
lat 14, zginęły w płomieniach: Po- 
żar przerzucił się na sąsiednie domy 
których mieszkańcy powyskakiwali 
przez okna na ulicę. Jedenasta z nich 
uległo pokaleczeniom. .. 

0 nowe katedry. 

KRAKOW, 25 maja, (wł.). Wiec 
akademicki uchwalił żądać utworze- 
nia w uniwersytecie katedry historji 
wojskowości polskiej, oraz teorji woj- 
akowości. Obradom  przysłuchiwało 
się kilkunastu profesorów. 


Samorząd dia iriandji. 

LONDYN, 28 maja. (wł.) 
izba gmin przyjęła w ostat- 
niem czytaniu samorząd dla 
irizndji większością 651 con- 
tra 274 głosom. 

Wielki pożar. 

WIKTORJA KOLUMBIA, 26 ma- 
ja, (wł.). Miasto Adling nawiedzone 
zostało przez pożar; miasto spłonęło 
doszczętnie. 

Przeciw królowi. 

LONDYN, 26 maja (wł.).—Pod- 
czas wczorajszych zebrań sufrażystek 
przyszło znów do burzliwych awan- 
tur. Gdy jedna z mówczyń wymie- 
niła imię króla, rozległy się złorze- 
rzenia i gwizdanie. Krzyczano: za- 
strzelić go, precz z tyranem, który 
dręczy bezbronne kobiety. Policja 
musiała kilkakrotnie interwenjować. 


Rewolucia 
w Albanii. 


Ządania nacjonalistów. 
WIEDEŃ, 26 maja, (wł.). Z Du- 
rażzo donoszą, że albańczycy-nacjo- 


P. P. 


Jk 118. 


naliści przedłożyli rządowi albańskie- 
mu żądanie, aby wyzbył się wszel- 
kich obcych wpływów i prowadził w 
kraju własną politykę, gdyż tylko w 
takim razie udziela mu poparcia. 


Cisza przed burzą. i 
DURAZZO, 26 maja (wł.).—Przy- 
były tu wczoraj dalsze 3 kontr-tor- 
pedowce austrjackie z wojskiem, któ- 
re ma być niezwłocznie wysadzone 
na ląd, W. Durazzo. panuje narazie 
spokój, nikt jednak nie łudzi się co 
do jego wartości. Wszyscy doskonale 
zdają sobie sprawę z niemiernie groś- 
nego położenia, w jakiem znalazł się 
książe Wied i wogóle rząd albański. 


Dr. Sołowiejczyk 


wyjechaśź. 


wraca około 15 lipca. 2-1 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kometyka lekarska. Przyj- 
muje od 8 i poł do 1 i pół. i od 5 do 9 wiecz, 
Dia W. Pań od 3-ej do 5ej. osobna pocze- 


kalnia.- 
Krótka 4. | Tel. 35. 


Dia letników. 


Doszły mnie wieści, że iudzie złej woli 
rozsiewają pogłoski, jakobym nie wynajmo= 
wał w tym roku letnich mieszkań w 
mym majątku „Stacji. Klimatycznej 
Inowłódz, z powodu jakoby polo- 
wań. Otóż kategorycznie oświadczam. że 
to jest bezwzględna nieprawda mają- 
ca podkład konkurencyjny—| że przeciwko 
osobnikom, którzy rozsiewają tego rodzaju 
wieści wystąpię sądownie o ewentualne szko- 
dy i straty, 

Bernard Birencweig 
adwokat przysięgły 
właściciel stacji klimatycznej 
46—22 =~ łnowłódz nad rzeką Piicą 
T "ED WI - aa ZEW. 


| | © © Konstantynowska 5. 
O Wejście przez sklep 
Eugenji*. (el. 26 -O1., 


specjalista wycinanie 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócii 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 


Manicure i pedicure. 


Uprzejmie zawiadamiam moją Szanowną Klientelę, że wzorem poprzed 
nich łat wydawać będę w miesiącach letnich, zdrowe, smaczne i nader wytwor- 
nie podawane obiady w głównej sali, wygodnie urządzonej i wykwintnie udeko- 
rowanej, w Klubie na 1-szem piętrze przy ul. Zawadzkiej Ne 5. 

Woda używana do kuchni zostaje sterylizowaną przez specjalne filtry. 

Bufet obticie zaopatrzony jest we wszelkie napoje. Zapewniam $z. Klien- 
telę gorliwą i staranną obsługę pod moiin stałym kierunkiem i pozostaję 


w EL, = 


Wstrząsający dramat w wykonaniu wybitnych włoskich artystów. 


ostatnie 


+ aż x! 


& 


rów po cenach niebywale nizkich. 


L. KLEJNOT, 


ŁODZ 


[PRINC 


U WZ Lich 


Korzystajcie z okazji! 


ul. PIOTRKOWSKA Nè 99. 
Filja: GÓRNY RYNEK N 2. 


Arcywesoła komedja. 


zrobić zawiedziona miłość 


Ceny zwyczajne. 


Lecznica 


PAG W A O WAW TO 


E JAKO ZABOJCA 


Wz TYCYZ Ty 4 sE Yim RAMY r 
r M s 


Per. #. Steinberg 
Benedykta Ne 3 telefon 22-62 
Oddziały: Ortopedyczny, Roant 


Z głębokiem szacunkiem 


Herman KARO. 


"Na? yy g u = ` A 
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yss 


Swietnie zgrany „Quintett“ muzyczny. 


REZ BENE 
Doktór medycyn 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50, 


€ 


logi wiatło-leczniczy ielex Choroby skóry. weneryczne i mo- 
spe, iż turze „Pn RZ 6—8. Pay nie- 
! elẹ i święta 8—l1. le Pań 
Bkraywienia kręgosłupa, choroby 46 
kości, mięśni, choroby nerwowe eto. oddzielna poczekalnia. 10e 


Godziny przyjeś 10—12 i 


od 4—6 


Uw iqa 


—— Stazczy, 


arao niemos PiCIOWA, choroby serca, 


niem Sperminą Poęhla, jak o tem świa 
mitszych lekarzy świata calego, 


a baczną uwagę na nazwę: no 
czołów nasiennych, jako bezwartościowe 
ani też działania, ze Sperminą Poehla nie mające, 
TGS F: bezpł: książkę „Lecznicze 
Ng żądanie wysyłamy bezp atnie książkę „Leczni 
resują się organoterapją wogóle, wysyłamy, po otrzymaniu. Z 
z inka książkę „Lecznicze siły organizmu”. 


Soarmilkę poania dostać można’ wszędzie. E 


dectwo szczepienia ospy. 
Egzaminy rozpoczną się 20 maja 


Zdrowie fo bogactwo! 


Djetetyszne preparaty a solami odżywezemi. 


ua LAHMANNA 


KAKAO, OQZEKOLADA, EKSTRAKT, 
BISZKOPTY. MLEKO  ROSLINNE, 
* WYCIĄG JAPOŃSKI, 


palą scara Dura Cahmanna, 


Rud. W. Seuberlich w Rydze, 


Za iajsto broszur o znaczeniu soli odżywozych. Broszury i cenniki 
ZAJ, 


2/15 maja 1914 r Sąd Okręgowy w Piotrkowie postanowił: 1) ogłosić 


upadłość Lucjana Wolnego 


z oznaczeniem początku upadłości. w obecnem położeniu na 28 paździer- 


` nika (10 listopada) 1918 T., 2) upadłego Woinego oddać pod dozór poli- 


cyjny; 8) opieczętować majątek upadłego Lucjana Wolnego, znajdujący 
się w Łodzi, przy ul. Mikołajewskiej pod XM 88 i wszędzie gdziekolwiekby 
się znajdował; 4) Sędzią-komisarzem upadłości mianować J. F. Chole- 
wicekiego, a kuratorem Adwokata Przy sięgłego Skoczyńskiego; 5) wyrok 
opatrzyć rygorem natychmiastowej wy ko na lnpńci i ogłosić w porządku 
ustanowionym. 

Sędzią komisarz upadłości Lucjana Wolnego, na mocy art 450 
Kod. Handl. wzywa wierzycieli upad o Lucjana Wolnego, ażeby stawili 
się 13/26 maja 1914 roku o godz, 10 rano do Bali posledzeń Sądu Okrę- 
gowego w Piotrkowie celem przedstawienia potrójnej listy kandydatów 
na syndykó w tymezasowy oh. i 
Piotrków 5/18 maja 1914 r. Podpisał Ja Cholewicki*. 


Za zgodność świadczy kurator upadłości, Adwokat Praysiegty 
Br, Skoczyński, i 790—1—1 


Opuścił prasę i jest „na składzie w księgarni 


L, Fiszera poemat i Tigntyczny w5 akiach p. t, 


oryginalnie napisany przez 
Franciszka Skier kowskiego. 
u eona za esz. Kon, 50. 


ANA w m. 


BRONCHITIS, DUSZKI 
Ulzenie i Szybkie 


ASTHMA = Be 


2, puaelko, We wszystkich więlkich aptekach, 140, r, St-Latare. PABIS 


Wymagac sofą ‘J. ESPIC ł na pre <ygaretoe © 


iin ET JESZ ü NiE ISUIE 


połysku obuwia, skoro je oczyśćimy 
doskonałą pastą | 


mer ZM 


Żądać wszędzie. 


zwapnienie tętnic, przemęczenie, ogólne FH 
osłabienie po przebytych chorobach, skutki Eh 
alkoholizmu i t. d, neurastęnja i choroby H 


wycięñczenje i kacheksja leczą się z powodze- 
dczą liczne w literaturze studja najznako- 


perm. ziwą i wszechstronnie zbadaną Sperminą, należy więć zwra 
, ia = aohia ak. © PA PÓEHLAĆ i odrzucać wszelkie f 


naśladownictwa, nie wspólnego, ani 
a zawierające częstokroć szkodliwe 


działanie Sperminy*; tym zaś, ktorzy inte- 
zterech 1- kopiejkowych marek, świeżo Bailei 


am pa szkoła hand! = 


4 La A R A ZIELONA 8, telef. 29-33. 


Kaneglarja szkoły podaje do wiadomości osób zainteresowanych, źe 
przyjmuje prośby chcących odbyć egzaminy w maju. Do prć-- obowiąz- 
kowo załączone być powinny: metryka, świadectwo pochodzenia, gwia- 


NOWY KURJER ŁÓDZRY —- 26 Muja 


łyny i wyci 

Pięta skła 

dla Aron; 
g 


alsyfikaty, 


Sa WE 


| nysa: Oy 


Prawdziwy 


„LAINROSTEN” 


tylko zeznakien, hand'owym (za - 
twierdz przez rząd zaX 10925) 
„tkokieta z kagąnkiem” 
becz którego — szko” liwe podrą - 
biania. 


„LAŃN 

ROSTEW" 

niezwłykły śro- 

dek. uznany 

przez lekarzy. ją- 

ko usuwający nądzwyczaj szyb 
o i radykalnie 


ĘGZEME 


jszaje. pryszcze. wysypki, 
wrzodzianki, opaleniznę i t p 
Swędzenie i ból przemija mo- 

mentalnie : 
W sprzedaży znakomite mydło 
kawałek 75 kop krem 1 rub 
i puder 1 rub. Jeżeli nieznaj 
dziec e w aptece lub składzie 
apteczaym „Lain kosten” 
a wyżej wymienionym znakiem 

zwroćcio się pod adresem: 
5. Petersburg - Demidow per, 
albo Moskwa Piotrowskie Wo 
rota 5 M, A. Rosten 


W Łodzi: sklad aptecz, Hillera 
„Kosmos? (ul. Piotrkowska). 


doprawdy? 


Pani leszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielką Wezel- 
kie piegi opaienizna, plamy, prý- 
szcze. wągry |! Ħszaja natychmiast 
bezpowrotnie znikają, Dła unik- 
nięcia naśiądownietwa sprzedaż 
'wglxo w składach NODE: na 


pawioi ja 54, i Xonstanty- 
nowska M 35, 


Cena za słoik d0 «op. mocniejszy 
75 kop 


dr. S. Siniecki 


Oheroby wewnetrzne i 
we spec. 
(se ca, płuc i przemiany materji) 
WOLCZANSKA Ż, róg 
Zawzdzkiej. 
Godz. przyjęć: 9-11 i 3+7 wiecz. 


harwoe- 


1914 roku 


ONFE RATI na E NT. EoiN paee i s p. Zdzisław Thieme 
Warszawa. Hożą 21, tel. 147—88. 


Skład 


p APIERU Marji Strzeleckiej 


ZIELONA 15. Telef. 23.03, 


Poleca wszelkie materiały piśmienne 1 rysunkowe do biur i kan” 


torów oraz aibumy, karty artystyczne. garnitury na biurka. 
Katil i LO67MA Kilimy krakowskie, 


Papeterje 
2653—11, 


Nowootworzony 


Magazyn 


Obuwia 


fabryki 


'Yogress’ 


ul. Piotrkowska N: 165 


w iokaln dawniej zaimowanym przez 


JZJWINDMANA 


Poleca w wielkim wyborze obuwia: męzkie, dąmskie, dziecinne, tla- 
nie i sportowe. 


Majnowsze fasony 
Wyrób elegancki 
ZY bardzo przyssępng, 


4 Lecznicza maść zi ziołowa 


A a: cza 


U04/07A 


RVILIA-CREME „ód 


UNGUENIUM HŁRBALE COMPOS: OBERMEYER. 


if. jjispecjalny niezrównany środek medyczny przeciw 
ajj jwszelkiego rodzaju: EGZEMOIŃ, SWIERZBIE, LIS<A3 

ANAO, Oparzeniom, WZODOM, WYSYPKÓW, P 

s ODMROŻENIOM i i amA ma S yea ptn 


RVYSZ-. 


Dia osiągnięcia nełuego zna. Ź NE 
mitego wyniku należy przy 
używaniu MAŚCI VILIA-CRE- mez A 
MIE stosować znane w całym ÈA / 
świecie zioławe: 3% 


„Mydło tierba" A W 


p M x wizer. glostry MHo- | 
sierdzia na knidym kawałku. 


Przy równoczesnom $tosow. cudotwórcze wyióczanisi KC : 


leż a 


NZD PEM o 


)OLECZNICA. 


przy Sanatorjum „Unitas“ Pusta llg róg Mikołajewskiej otwarta 
od 71—12 i od 2—7 wiecz. 


Nowoczesne urządzenia | komfort: 
Kąpiele nasiadowe; nożne i inne. 


kie i inne. 


Natryski parowe, szkac” 


Parowe kąpiele ruskie i rzymskie. 

Kąpiete solankowe. igliwiowe i siaręzane 

Kąpiele kwaso-węglowe z sołanką, (Neuheimskie) 
Kąpiełe utlenione (Ozet) i innne. 


Masaż zwyczajny i wibracyjny. 


Kąpiele elektryczne, czterokomorowe i świetlne. 

Elektryzacja, Diathermia, d'Arsondalizacja. 

Leczenie Tabesu aparatami Fraenkia,. 

Gimnastyka płuc dla astmatyków flechanoterapja, 

instytut ftóntgena Naświetlania sztucznem słońcem wysoko- 
górskiem (Kwareową lampą). 


im Wa WE AA 0092. 


bet gabine: 
deniysłyczny 


"MAD NANO ZKM NA > WM 


D.. med. Zacharow 


b. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chorób zę- 


bów jamy ustnej i sztucznych zębów. 
Piotrkowska Wr. 79. Przyjmuje od 9 i pół — 2 


Br. Bolesław 


Goah at. 


Choroby skórne, wene- 
ryczne it niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra boz szpryco- 
w mó. Tel. 85-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „608 
| „Pa4£* Leczanie elektrycanością i m 
veńem wibracyjny m 
ioustaatysowsaa 12 
obos teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od 5—0 
w niedziele ud 9 do 3. Tel. 35-44 
Dln Pań osobna poczekalnia. 
ma GEYER WE RE CE E TO W E 


Wyjmowanie zębów bez bólu 
i od 4—8 


Dr. L, Pryoulski 


POŁUDNIOWA 2. Tel 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczópłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salvarsanem ,,Erlich= 
Mata „606 914“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością | masa- 
żem wibracyjnym 
Przyjmuje: ehorych od 8—l rano i od 
+—0 po poł, panie od 5—6 po poł, 
Dla pań osobna poczekalnia 


UL. ed. W, KULIK 


ul. Piotrkowska JN 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


1 
b 


NOWY KURJER ŁuDZKI — 26 maja 1914 r. 
PC ERC GO WE Z OO O O O O O EE EO PRÓG "> 
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| Niebywa 
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wi Dyk tia 


JAR E 
< GE r N Si 


© 
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TELI 


5% 


PAZ) 
TAY 


Frontowe mieszkania po 


2, 3, 4 pokoje 
zkuchniami, wszelkiemi wy- 
godami jak: elektryczne oświetlenie, 
wanny, tamże sklepy do ADAŚ 
od 1|14 lipca, ul. Główna X 62. Wia- 
domość na miejscu u rządcy— telefon 
N 19-21. 1479 — 12—1 


PANTERY. smm | zo 


sę 7 
fliszerka masażystka 
z dyplomem nej w Pelor Aka» 


demji medycznej w Petersbur= 
gu praktykująca 20 lat, pr yjmuje: 
masaż porody rozwinięcia biustu, pod- 


skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 


dyskrecja zapewnione. Andrzeja X 39 
m. 18 od 12—5. Odpowiedzi na listy 
— 


Doktór 


Eugena KEHE RGERSZUNI 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niadz elę do 12-6) przed połud. 
BIOTBKO WSKA 121; telef, 18-07 


. mum am zwie WAŻ: WAW DA w 


P | t j| a inh i 
Ur. Franceze KdziołkieNiEJ 
(senior) 
mieszka obecnie na ul. Przew 
jazd &, iront, | piętr. Tel. 17-14 


Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i od 6—8 wiecz 


Wyuawca « ntt mi Asige. 


l kiromatoaralicznali 
s kirematograliczna!! 
= EE EEE 


C©OSECEE 


Od dziś 26 do = 
29 Maia 
włącznie: 

0036630603000 Ge 

GCO©GBEDEGEOCOGOE © ©OQ0G©6©—006£©490562546 


„.. Sala Koncertowa 7-218 
"| pod zarządem Dyrekcji Teatru „Luna“ 
Pierwszy raz w kodzi?! 


Największy wynalazek 
Tomasza A. Edisona 


INOTEFON 


Demonstrowanie kinotefonu wywołało w całem 
świecie wielkie zdumienie i zachwyt.  Kinotefon 
był demonstrowany z wielkiem powodzeniem w 
obecności cesarza austrjackiego i angielskiej kró- 
Żadnego porównania z demonstro- 
wanemi dawniej tak zwanemi „mówiącemi fil- 


"IE 


zd 
4 f zy 


© 


T 
T 


Teddi spieszv 
do swej narzeczonej 


Arcywesoła komedja. 
Ceny zwyczajne! 


AREA AY O PREEK 


NSZZ 


RSE 7 ISS TAM AS Z0 TA n GORDONA PER 
POCZ E AAAA 


$80G566€ -TLP 009200800 


Junosza; 


3 ne, 


)»  Wstrząsający dramat w 4 częściach w wykonaniu Artystów Polskiego i Małego Teatru 
P-P, Pawłowskiego, 


Wojciechowskiego, Zielińskiegó i inni. 


4 w Warszawie, pp. Starskiej 
z Swiet d t 
e Słałszowanie 55,077 


G Od jutra? 


CSE » 


lewskiej pary. 


mami* 


= rearea 


RZ fi p 
Dr. B. Rejt 
SREDNIA XN b. Tel. 33-76 


Sp. choroby skórne, włosów, wene 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk 
lekarsa. Leczenie syphilisu Saiva- 
sanen: Whrlich-Hata. „606% i „914% 
(wśródźżytnie). Leczenie elextrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecaą 
cych włosów) i oświetlenie kanar 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
il do 127, i od 5-ej do 8-ej wiecz- 
w niedziele od 10-ej do 2-ej popod 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


UET AURA 


Konstantynowska. li. 


Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—3 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


D-r. Xelma 


przeprowadzi! się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ Ni 68. 


Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 5—7 po połud 
Telefon 16-00 2538 —0 


Ceny zwyczajne. 


Tajefnnica urodzin motylka 


Wspaniały obraz z na:ury w kolorach. 


r2794—1 


Ważne òla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR .OWSKA 


Łódź, Konstaniynowska 5 
TELEFON M 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko- 
iicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paz- 
nokoi farbowanie włosów 1 wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa woho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym styłu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinanta naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejsou i w domach 


paemes A „EZ | 


Nauczycielka szkoły rządowej 


poszukuje miejsca na wyjazd na let- 
nie miesiące Warunki bardzo skrom- 
ne. Oferty składać w Międzynarod. 
Biurze Ogłoszeń, Piotrkowska 48, dla 
ILK r2775—3—] 


"W drukarni Sł, Ksiażka, Zachodnia 88 7 


GABINET 
dentystyczny 


wraz z poczekalnią jest tanio 
do sprzedania. Wiadomość w 


Adm. niniejszego pisma. 
1451—8 


+ Ot wów wy a tara E e WZ 
95.1 
Ogloszenia drobne: 
|= zs- 1.) 02 | ZZ ZZA a aa OMARA 
F d Buchalter rutynowa- 
Afda du ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kur|era 


dódzkiego* pod „Buehalter-korespon - 
Lent“. ` 4504-0 


i= Par la dzieci 


HEY 


A Pensjonat 
asa j młodzieży D-rowej Kru- 
kowskiej w Będzelinie zostaje otwar- 
ty 1 OWEGOLWANIA przyjmuje się 
od 11 do 5 po poł, Nawrot Je 2 
1542—3 
kuszecka  Stradel przyjmuje 
chore, udziela porad. Biednym 
ustępstwo, dyskrecja ścisła. Brze- 
zińską 39 1531 —4 
Be koiejna używana I uprząż, 
tanio do sprzedania zaraz Li- 
powa 82 m 1 1641 —2 


hłopiec w wieku od lat 14 do 16-tu 
potrzebny do kantoru. Wiado- 
mość, w redakcji niniejszego rar 
RU sprzedania anlasser To pię- 
WD ciokonnego elektrycznego moto- 
Wiadomość: ul. 


ru zupełnie nowy 
parte- 


Konstantynowska A 18 na 
rze w of'cynie ostatnia sień 


U sprzejania Karuzela 8 powodu 


Juliusza 19 u stróża. 1527—3 
BD wynajęcia 2 poxoje umeblowa» 

ne, oddzielne wejście, front. Za= 
wądzka 33 m. 8. LI pletro. 1524 —4 


erę wynajęela 3 pokoje s kuchn 
i wygodami Karola 26 1535—83 
okal oko1o JoU jai łokci 2 kon- 
cesją na ślusarnię lub na inny 
zakład, na żądanie zprądem elektrycz- 
nym, razem lub ezęśsiowo od 1-go 


Lipca do wynajęcia. Pańska 67 
1+70—3 


ł Qa inteligentna w średnim 


wieku, miłej powierzehowności, 
rutynowana przyjmie obowiąrki za- 
rządzającej większem gospodarstwem 
domowem na wsi lub w mieście. Wy- 
maganla skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie administracja „N. Kurjera 
Łódzkiego” Zachodnia 37 pod „Ruty- 
nowana Gospodyni” 1088—0 


f 4 
i s aer KK A 


FONTAINE 


Wspaniałe zdjęcie z natury. 
Najlepsza muzyka w oałem mieściel 


Kronika Gaumonta 
Kasztany z ognia. 


Swietna paryska komedja 
Najlepsza muzyka w mieście. 


Długa N 21, mieszk. 17 2281-36 
wyjazdu Brzezińska 41 m. 36. ” ZET" paszport, wydany z gminy 
TERS T-mio miesięczne (dziew- Warta, pów. sieradzkiego, gub. 
czynka) oddam na własność, 


Wielki dramat obyczajowy w 6 częściach z życia arystokracji rosyjskiej. 


Talent i nazwisko ARCYBASZEWA, narówni jak wyjątkowo wprost popularność danego utworu 
nowstrzymują nas od: wszelkiej słownej reklamy, e ) ; 
l BASZEW: „Kinematograf dopowiedział to, czego mój talent nie umiał podkreślić“. 


W UWAGA: Dyrekcja teatru Casino uważa za swój obowiązek zwrócić uwagę Sz. Rodziców, że na- 
równi sama treść, jak też i wykonanie danego obrazu znajduje nieodpowiednimi dla 
młodzieży, Sprzedaż biletów dziecinnych będzie wstrzymana. 


Uziecnik Pathe, 


Mody, literatura i sztuka, 


0 wykonaniu samem wypowiedział się ARCY-' AS 


RUINY 


CI MMEZ 


A W TA R 2 RT A 
H SEA Ue Aa * IE 
"ZE C= e) ILO 


TETT 


wieszczaka, 


080860 6 


Ostatnie :: 
wydarzenia, 


eco 


jP otrzonna jest do gospodarstwa 
S: ua wieś i do roboty w polu 


dziewczyna starsza pracowita i 
porządna. Potrzebny jest także de 
do pasienia bydła chłopieo lub 
dziewczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstanty- 
nowską M 18 na dole w oficynie 
ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 
południe lub po godzinie 7 wieczór. 
1186 -0—1 

raxtykaio! potrzeba do więk- 
8ze) apretury i przędzalni Ofer- 

ty sub. „Praktyxant”. 1543—1 


potrzebni chłopcy do roznoszenia 
gazet Wiadomość: w „Knrierze”. 
Zachodnia 37. 1522—8. 
otrzebny chłopiec do kantoru 
Wiadomość: w „Kurjerze”. Za- 
ehodnia 37, 1529 —3 


kzgotrzebny chłopiec do roznoszenie 
azet z kaucią rb.5 Wiadomość: 

w _„Kurjerze* Zachodnia 37.  1636—8 
j>"alnia w dobrym punkcie, Istofe. 
ja 15 lat do sprzedania zaraz, 
Wiadomość: w „Kurierze”. Zachod- 
nia 37, j 1540—3 
wer a wolnym kołom prawie 


nowy do sprzedania. Ul. Kon- 
stantynowska X 61 m. 14 « 1534—1 


Swokiak i oylinder prawie 
nowe do sprzedania zaraz Adres 
zostawiony w adminis'racii „N. Kur- 
jora Łódzkiego” Łachodvia 47. 1037 -0 
LE ep oloafalno-dystrybucy jny za- 

raz do sprzedania i 3 duże szyl- 
dy tanio Milsza 19. 1532 —3 

anio 130 mat do trzcinowania 

sufitów. Radwańska 41 m. 18 od 
6—8 wiecz. 1615—6 

agubiono świadeotwo  zaliczenio- 
z we Je 16786 z frachtu Łódź 
Fab. — Ostrowiec X 193284 wysył. |. 
Simchowiez Cegie'n 56. 1509 —3 


> daczy paszporty załatwi, 
prędko i tanio M. Marszak ul. 


kalisliej, na imię Feiweia Grossma- 
Da. 1510—93 
"Zn paszport, wydany z gm 


Radogoszcz, pow. łódzkiego, na 
imię Feliksa Michalaka 


aa 


1518—4 


2%: karta od paszportu, wy* 


dana z fabryki Hirszberga & Wil- 
czyriskiego, naimę Franciszka Wie: 
czorkowskiego. 1533-1 
powodu przeprowadzki wyprze» 
daję stołowe pokoje niżej ceny 
kosztu. W. Pawlińki Piotrkowska 108, 
1539—7 


Zegna Karia od paszportu, wy- 
ana z fabryki Winklerą Bor- 
mana Gertnera, na imię Anieli Ko- 
zaneckiej. « 1 
Z: karta od paszportu, wy» 
ana z fabryki Jakóba Szumie. 

wicza, na imię Józefa Witozaka 
1537—1 


200 JAP ŻE | mm sko U a S R) 


y Bedaktor odpowedzialny: Adam Górecki. 


